oddzielne Nra Czasu, o ile zapas s 


gdzie głośno mówić wolno, i tam, gdzie pó- 
ważnem milezeniem i cichą modlitwą je 
nie wyrażać wolno z 
polskie i katolickie 


i naszem rozbiciu 


z chwał i znakomitości episkopatu i na- 
rodu naszego: X. kardynała Ledóchow- 


— W społeczeństwie, do uroczystych obcho- 


który obchód jubileuszowy był uprawnio- 
nym i koniecznym, to niezawodnie ten, bo 
święci on tryumf zasługi najrzadszej u nas, 
a najpotrzebniejszej i najcenniejszej: cha- 
rakteru. Nie brak nam ludzi wybitnego ta- 
lentu, nie brak znakomitych uczonych, nie 
brak ludzi pracy, cnoty, wielkiego poświę- 
cenia i bohaterskich wysiłków; o co naj- 
trudniej, to o siłę woli, o wytrwanie, kon- 
sekwencyę w działaniu i w życiu, to o wier- 
ność w służbie i twarde stanie przy zasa- 
dach i sztandarze. 


w Polsce rodu stanął pod sztandarem le- 
gionu Chrystusowego, pod znakiem, pod 
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Premumeraśę przyjmują: 


wasu w BMiralkowie i urzędy pocztowe. Miejssową premumeratę koęsama 
9. A. Krzyżanowskiego, handel Niemojewskiego w Sukiennicach, biuro dzienników Herza, handel Ba- 
handel Kretschmera, biuro dzienn. Hopcasa i Salomonowej, biuro 
(Sukiennice). — Wgłoszemia (inseraty) przyjmuje się za opłatą od miejsca wiersza drobnym dru 
kiem (petitem) za pierwszy raz 10 ont., za każdy następny po 5 ont. — Niadeszane (na 3 stronie) 


Administracya 
jera, główna trafika, 


sd miejsca wiersza drukiem drobn 

rzyjmują: we Lwowie biuro 
Korei a l ll; w Paryżu 
Gourbevoi pod Paryżem rue du 
w Hamburgu, i 


cie a. M., Berlinie, Lipsku, 
w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), 


Mańkowskiej 


m po 30 ont. za każdy raz. — ©gzoszemia i prenumeratę 

enników ulica Karols Ludwika 1. 9, centralne biuro ogłoszeń ulica 

łącznie p. Adam rue de Varenne 38, (prenumeratę p. W. Raczkowski 

hemin de fer SA w Wiednia PB: Haasenstein % Vogler (także 
, 


azylei i Wrocławiu), A. Oppelik, R. Mosse SA 
Sehalek, M. Dukes, J. Danneberg, H. Friedl 


(tylko prezumeratę pp. H. Goldschmidt & Comp.); w Wramlufureie m. W. G. L. Daube % Comp 


= = = = JE R 


- Kraków 13 lipca. 
edy- 
uczucia, wszędzie: zdzi 


, jest się czem cieszyć 


pochlubić, jest za eo gorąco Panu Bogu 
Podziękował, UA Sabena _ jednej| 


ego. 


i do jubileuszów zbyt skorem, jeżeli 


Dziś właśnie pięćdziesiąt lat mija, jak 
młodziutki wówczas potomek zasłużonego 


którym wypisane są słowa: In hoc signo 
vinces, ale pod którym służba bywa ciężka, 


trudów, wyrzeczeń i walk pełna. W tej służbie 


przez pełne lat 50 nigdy z drogi nie zbo- 
czył, nigdy nie ustał i nie zaznał wytchnie- 
nia. Przyświecała mu pochodnia głębokiej 
wiary, a podporą było mu silne poczucie 
obowiązku, pracą nad sobą samym wyro- 
biona roztropność, wysoka cnota i wczesna 
nad wiek dojrzałość. Czy jako młody ka- 
płan, obarczony pracą w usługach bliźnich 
i Kościoła, ezy jako dyplomata papieski, 
od którego wymagano przenikliwości i gięt- 
kiej zręczności w najdelikatniejszej natury 
poselstwach, czy na wyższych stanowiskach 
przedstawiciela Stolicy św., gdzie już z dy- 
plomacyą wielka powaga i rozum stanu 
musiały iść w parze, w starej Europie i na 
świeżym gruncie młodej Ameryki, naprze- 
mian wśród nadludzkich trudów i niewy- 
gód i wśród dworskich honorów, którymi 
go obsypywano, wszędzie X. Ledóchowski 
umiał zachować nieskazitelność charakteru, 
wysoką cnotę, wielką godność osobistą i 
powagę urzędu, wszędzie zyskiwał szacu- 
nek, miłość i uznanie. 

Przyszła próba najcięższa, prawdziwie 
ogniowa. Arcybiskupa gnieźnieńsko-poznań- 
skiego, po długich latach służby dyplomatycz- 
nej powracającego do swoich, przyjęli właśnie 


rodacy i dyecezyanie z niedowierzaniem i 
niechęcią. Posądzono go, że, spędziwszy 
całe prawie życie za granicą, nie ma uczuć 


|szczerze 
Na całym obszarze ziem polskich i tam,| 


'sługach Kościoła podróż do Wersalu w cz 
sie wojny prusko-francuskiej, dopełniły mia- 
ry; za głosem płytkich krzykaczy płocha 
opinia okrzyczała go jako niedobrego syna 
ojczyzny, za zdrajcę niemal sprawy naro- 
dowej. 


polskich. Roztropnością podykto- 
kaz śpiewania w kościołach pieśni 
atryotycznych, tajemnicza, a jak dziś do- 
iero się wyjaśnia, pełna poświęcenia w u- 


_ Przetrzymał ze spokojem i bez goryczy 
> bolesne dni próby, a niebawem sam bieg 


wypadków nastręczył mu sposobność odpo- 
wiedzenia czynami na dotkliwe a niegodne 
zarzuty. Prześladowanie, dwuletnie więzie- 
nie i brutalne wygnanie, wreszcie cios dla 
serca Arcypasterza najdotkliwszy , ofiara 
największa, bo wskutek życzenia Głowy Ko- 
ścioła dobrowolne pożegnanie się na zawsze 
ze swojemi owieczkami, i to w chwili, kiedy 
dawne uprzedzania ustąpiły powszechnemu 
uwielbieniu narodu, objawom pełnego za- 
pału hołdu, jeżeli moża tu użyć tego wy- 
razu: największej popularności — oto tytuły 
i stan służby X. Ledóchowskiego w epoce, 
kiedy w nagrodę swych zasług, swych cier- 


pień i swego męstwa ozdobiony został pur- 


purą kardynalską. Była ona symbolem mę- 
czeństwa, które podniosło urok i blask dłu- 
goletniego wyznawstwa. 


Wśród tak zmiennych kolei losu, wśród 
udręczeń prześladowania od swoich i od ob- 
cych, jak wśród zgiełku nagłych tryumfów 
popularności, pozostać sobą , nie zachwiać się 
ani na chwilę, ale spokojnie, pewnie i wy- 
trwale iść ciągle naprzód po drodze wska- 
zanej obowiązkiem i wolą Bożą — to naj- 
wspanialsza chwała i zasługa. 

I nie w tem dziś pobudka największej 
naszej radości i chluby, że rodak nasz 
z krwi i kości doszedł tak wysoko w go- 
dnościach kościelnych, że po Papieżu zajął 
zaraz drugie miejsce w hierarchii katolic- 
kiej, jako kierownik całego świata misyj- 
nego, czyli prefekt kongregacyi Propagan- 
dy— ale w tem, że w czasach dla narodu 
tak smutnych i gorzkich, w czasach, gdy 
i u nas i wśród innych narodów: tak tru- 
dno o mężów wyższej miary, on podniósł 
wobec całego świata wysoko godność i cześć 
polskiego charakteru, że żywotem swym 
dał nam tak wzniosły przykład do naśla- 
dowania, że wzbudził ufność i wiarę w nas 
samych, a osobą swoją stwierdził tak wy- 
mownie znaną maksymę księcia Adama 
Czartoryskiego: „nie dlatego powinniśmy 
być katolikami, że jesteśmy Polakami, ale 
miłość ojczyzny powinna płynąć z miłości 
Boga.“ 

Za to wszystko bardzo wielką jest na- 
sza wdzięczność —a w dniu, kiedy z tego 
powodu z całej Polski płyną wyrazy hołdu 
do Rzymu i modły dziękczynne do Boga, 
my także łącząc się z temi objawami, szle- 
my gorące życzenie: Oby Bóg zachował 
jak najdłużej męża, który Kościoła i na- 


rodu polskiego jest tak wielką ozdobą i 
chlubą. 


Adres 
|do JEmin. X. Kardynała Ledóchowskiego. 
podpisany przez Episkopat galicyjski obrz. tac., 
przez Kapituły katedralne, oraz przez najwybi- 
tniejszych przedstawicieli władz rządowych i auto- 
nomicznych, świata naukowego i obywatelstwa — 
brzmi jak następuje: 

Eminencyo ! i 

Biskupi, kapłani i wierzi, czterech dyecezyj, 
w Kościele, jedni bracia Twoi, a drudzy synowie, 
po krwi rodacy, łączą się z Kościołem powszech- 
nym w hołdach, które Ci składają, w modłach 
dziękczynnych, które za Ciebie, w błagalnych, 
które o Ciebie do Pana Zastępów zanoszą. 

Łączą się, ale między wszystkimi ,, którzy tak 
dziękują i proszą, nie na ostatku stoją, owszem 
w pierwszym rzędzie być czują się w prawie i 
w obowiązku. Z pośród nas bowiem „wyszedłeś : 
a gdy Cię Bóg na wielkiego w Kościele swoim 
Pasterza i Wyznawcę wyprowadził, to w dyece- 
zyach swoich około naszych dusz dobra podjąłeś 
te prace i zdobyłeś te zasługi, które Cię tak wy- 
soko w dostojeństwie, wyżej w czci katolickiego 
świata wyniosły. Twoje one są, ale i nasze także; 
bo u Boga, jak w dziejach, dołączone będą do 
wspólnego skarbca zasług, jakie naród nasz około 
sprawy Kościoła położył, a choć od jednego speł- 
nione, spłynąć mogą na wszystkich miłościwą ła- 
ską i pomocą z góry. Nasze więc dobro i poży 
tek; a chwała z tych cnót i zasług na nas także 
rzuca swój blask. i 

Jubileuszem zwie się obchód, którym Kościół 
zwykł święcić pięćdziesiątą rocznicę kapłaństwa. 
W tym razie nazwa przystoi obchodowi jak rzadko, 
bo rzadko takiego do radości i dziękczynień po- 
wodu. 

Młody kapłan przed pół wiekiem składał Bogu 
swoje śluby całą duszą, a całem życiem je spełnił. 
Pasterzem był dla niektórych, wzorem dla wszyst- 
kich: w czasach spokojności wzorem pasterskiej 
żarliwości i pięczy, w ucisku i walce wzorem tej 
roztropności, która nie nie naraża, tej odwagi i 
wytrwałości, która wytrzymuje wszystko, choćby 
do samego męczeństwa. 

Czynem swoim, przykładem swoim podniósłeś 
nas Kminencyo wszystkich: podniósłeś naszą świa- 
domość tego, cośmy Bogu i Kuśsiołowi winni, na- 
szą wierność i miłość, naszą jedność z Głową Ko- 
ścioia i z jego członkami; nauczyłeś, jak w po- 
trzebie ulegać, jak w konieczności opierać się, 
cierpieć i walczyć. i 

Oby Twój żywot, jak nauką być powinien, tak 
był także wróżbą i figurą przyszłych losów Ko- 
ścioła na ziemi naszej. er angusta prób i prze- 
śladowań doszedłeś Kminencyo ad augusta naj- 
wyższych w Kościele stanowisk i obowiązków: do- 
szedłeś przez wyznawstwo męczeństwa bliskie, 
zwyciężyieś cierpliwością, wytrwałością i odwagą. 

Dzis, kiedy nie jednę część, ale cały na kuli 
ziemskiej lud Boży masz na pieczy, wydajesz 
nam się widomym znakiem tej opatrznej łaski, 
która cnotę i w tem Życiu cząsem Lagradza try- 
umfem, a przez to przypomina światu, że ona jest, 
że czuwa 1 nie opuszczą. 

Wśród tych wszystkich ludów, które w Kościele 
Bożym zatrzymane lub do niego przyprowadzone 
być mają, jest jeden, który Eminencyo szczególną 
miłością ogarmasz 1 który do Ciebie ze szcze- 
gólną się garnie. Prośże za nim, żeby mu Bóg 
dał, jak Tobie, łaskę wiary, łaskę wytrwania, 
łaskę roztropności i męztwa, jak ou dziękuje za 
to, co mu Bóg w Tobie i przez Ciebie dał, a 
prosi, by Cię w najdłuższe lata chował na chwałę 
Swoją, Kościoła Swego i naszą. ` 


Stanisław Tarnowski 


o książce Stanisława Koźmiana: 
„Rzecz o r. 1863.“ 


(Ciąg dalszy). 

Narodu podbitego pierwszym wrodzonym popę- 
dem, instynktowym i najwznioślejszym politycznym 
programem, jest zwyciężyć — albo zginąć! Zwy- 
ciężyć chciał, próbował, zrywał się do walki nie 
jeden raz; nie zwyciężył! A więc zginąć? Gdyby 
można, byłoby i godniej i przyjemniej. Tylko 
śmierć możliwą nie jest. Oni nas wszystkich co 
do nogi nie wymordują; nam życia sobie odbie- 
rać zakazuje Bóg. A gdyby nawet On odwołał 
ten swój kanon, to wielu byłoby takich, którzyby 
z pozwolenia zechcieli korzystać? Nie, jeden czło- 
wiek może sobie zadać śmierć, ludność jednego 
miasta może się rzucić w płomienie i zginąć — 
naród cały wyginąć nie może. Chce, czy nie chce, 
żyć dalej musi. 

W jakich warunkach żyć może ? 

Ma dwie drogi do wyboru. Może po każdej 


przegranej, ochłonąwszy trochę, zrywać się do 


nowej walki — albo znosić swój los spokojnie, i 
spokojnie starać się go polepszyć. Pierwsze jest 
bardziej bohaterskie rapozór, drugie bardziej mę- 
skie naprawdę. Powtarzające się zbrojne walki, co 
jedna, to mniej silna, co jedna, to więcej wycień- 
czająca, muszą wytoczyć z tego narodu stopniowo 
całą krew i wszystkie siły życia; muszą dopro- 
wadzić go w końcu do takiego stanu osłabienia 
i prostracyi, że po długich zwątpieniach i rczpa- 
cząch on dojdzie do bezwładności zupełnej, stanie 
się niezdolnym myśleć, chcieć i dążyć. My nie 
doszliśmy jeszcze do tego kresu, ale już do nie. 
obliczonego ubytku zasobów życia, do wzmożenia 
się w tymsamym stosunku potęgi nieprzyjaciela. 
Doświadczenie całego wieku wskazuje, że to jest 
droga powolnego samobójstwa, podobnego do 
śmierci tych Rzymian, co sobie żyły otwierali 
w kąpieli. Jeżeli zaś popęd ludzkiego uczucia 
mówi, że taki koniec jest honorowy i godny, to 
przykazanie Boskie mówi, że jest zły. Samobój- 
stwo jest narodowi taksamo nie dozwolone, jak 
jednemu człowiekowi. Jest więc, oprócz wszystkich 
politycznych i świeckich, wzgląd religijny, wzgląd 
cbhrześciańskiego sumienia, który każe narodowi 
utrzymywać życie, utrzymywać byt — być, i być 
ile możności jak najzdrowszym, jak najsilniejszym. 
Ale ta druga droga, spokojnego zachowania się 
i spokojnego powrotu do zdrowia i siły, skoro 
jest niezgodną z naszą zasadą i prawem, to nie 
może być zgodna z naszym obowiązkiem i z na- 
szym honorem? Czy istotnie tak jest? 
Jakakolwiek jest zasada i prawo, żaden naród 
podbity nie może zaprzeczyć faktu swojej podle- 
głości. Prawny, czy nie, ten fakt jest; ten naród 
w nim żyje; a skoro niema dość siły na to, by 
fakt zmienić, żyć w nim dalej musi. Jeżeli usiło- 
wania zmiany nie doprowadzały go do celu, ale 
owszem odprowadziły daleko od celu, to nietylko 
nie jest obowiązany zrywać się do nowych, ale 
owszem obowiązany jest ich zaniechać. Ta konie- 
czność życia w fakcie podległości, czy przynosi 
ujmę jego honorowi? W przeszłości tak, skoro 
tego stanu czy uniknąć nie umiał, czy się nawet 
sam do niego przyczynił. W teraźniejszości nie, 
bo nie ona ten stan podległości sprowadziła, nie 
ona jest przyczyną faktu, którego skutki. znosi. 
Naród podległy nie traci swojej czci i świadomo- 
ści siebie, choć się do powstań nie zrywa. Mamy 
iego przykłady na sobie samych. Nie była bez 
czei i bez miłości ojczyzny ta ogromna większość 
narodu, która za Królestwa Kongresowego spisku 
nie robiła, a powstania nie chciała ; nie jest bez 
czci i bez miłości ojczyzny dzisiejsza Galicya zę 
swoim Sejmem, Wydziałem krajowym, radami po- 


wiatowemi, delegacyą do Rady państwa, i ze swo- 
imi ludżmi. Odkładamy na bok polityczną konie- 
czność i polityczną korzyść zaniechania spisków 
i powstań; pytamy tylko, czy miłości ojczyzny i 
honoru mniej miał Staszye naprzykład niż Lele- 
wel, Zygmunt Krasiński niż Mochnaeki, Andrzej 
Zamoyski niż Zienkowiez, Adam Potocki niż Mio- 
rosławski, Leon Sapieha niż Giller? Jeżeli więc 
w tych ludziach miłość ojczyzny i cześć godziły 
się z oporem przeciw spiskom i powstaniom, to 
znak i dowód, że ta miłość i cześć nie zależy od 
spiskowania i powstawania, że bez nich może być 
zupełną, nienaruszoną, doskonałą. Polak może 
żyć w fakcie podległości, przeciw niemu się nie 
szarpać, pełnić funkcye, jakie mu ten fakt na- 
kłada, i w nim starać się zrobić jak najwięcej 
dobrego, a o swoją cześć, o swoją wierność oj- 
czyznie, być spokojnym. Rozum nie jest wstydem, 
ani spokój tchórzostwem, ani roztropność podło- 
ścią. Są to władze narodowi, jak człowiekowi, 
przez Boga dane, jemu do życia konieczne; biada 
temu, który je marnuje, lub używać ich nie chee. 
My kochaliśmy ojczyznę uczuciem bardzo, wyo- 
brażnią niektórzy jeszcze więcej; zapomnieliśmy 


o tem, że rozum należy do tej miłości tak samo, - 


jak uczucie, z równem prawem. Musi w niej być, 


albo ona dobrą być nie może; bo niedość kochać, 


choćby i najbardziej — trzeba kochać mądrze bez 
tego miłość całkowitą ani dobroczynną nie będzie. 
Jak ojciec dzieci, jak mąż żonę, tak obywatel oj- 
czyzaę powinien kochać rozumnie, z rozeznaniem; 
inaczej dzieci żle wychowa i zepsuje, żonie szczę- 
ścią nie da, ojczyznie zaszkodzi. Więc jeżeli ro- 
zum każe spisków i zbrojnych powstań zaniechać, 
to uczucie słuchać go powinno; i może go słuchać 
bez zaparcia się siebie i bez wstydu. Owszem 
zgodzi się z nim samo, jeżeli mu o dobro ojezy- 
zny chodzi więcej niż o zadośćuczynienie wła- 
snym popędom. 

Wszystko to może być prawdą, ale czem my 
żyć będziemy, jeżeli się pozbędziemy tego prag- 
nienia, tej nadziei niepodległości, którą żyliśmy 
przez wiek, która była naszą siłą i naszą warto- 
ścią, która wydała wszystko, cośmy wzniosłego i 
dobrego przez ten wiek robili? Jeżeli na nią krzy- 
żyk zrobimy, to jak zrozumiemy się z Dąbrow- 
skim i księciem Józefem, z Mickiewiczem i Kra- 
sińskim? Ten kordyał, ten pierwiastek życia, jaki 
przeszłość daje teraźniejszości, żeby ta przyszłość 
z siebie wydać była zdolna, ten będzie stracony; 
a bez niego straconą będzie nie już nadzieja nie- 
podległości, ale świadomość siebie, zatem możność 

ytu. r 

Niepodległość! Ta nadzieja, ten cel, to prawo, 
ta essencya wszystkich myśli uczuć i działań na- 
szych — czy my zdajemy gobie sprawę z tego, 
wieleśmy sami przeciw niej zawinili? Nie za da- 
wnych nawet czasów Rzeczypospolitej, ale za 
tych porozbiorowych, za które tegowieczne poko- 
lenia są odpowiedzialne? Mówimy o niej z zapa- 
łem powszechnym i wielkim, marzymy o niej, 
cierpimy i umieramy dla niej, to prawda! Ale 
czy zapytamy kiedy siebie samych, cośmy zrobili 
z potrzebnymi do niej warunkami, czyśmy ich nie 
zmarnowali i nie strwonili prawie do szczętu? 
Gdzie te wszystkie funkcye życia, bez których 
organizm silnym być nie może, zatem nie może 
zwyciężyć? Gdzie wojsko, gdzie wychowanie, 
gdzie administracya, gdzie sądownictwo i prawo? 
gdzie te wszystkie organa, w których się siła na- 
rodu ćwiczy i wyrabia te środki, przez które ona 
się wywiera, a swoją cywilizacyjną zdolność i 
wyższość utrzymuje i podnosi? Gdzie ta podsta- 
wa i zwycięstwa i zwłaszcza niepodległego bytu, 
którą jest wielka liczba w społecznej równowa- 
dze i organicznej jedności? Jedne stracone przez 
walki zbrojne, lekkomyślnie podjęte, drugie stra- 
cone przez jad społecznych zazdrości, którym się 
trujemy od lat blisko siedmiudziesiąt; a skutek 


X. Kardynał Ledóchowski. 
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Dla tych z pośród czytelników naszych, u któ- 
rych pamięć spółczesnych wypadków zbyt szybko 
się zaciera, dla tych mianowicie, co byli za mło- 
dzi, by z kardynałem Ledóchowskim dzielić uci- 
ski Kulturkampfu i przypatrywać się cierpliwości 
i męstwu uwięzionego w Ostrowie wyznawcy, słu- 
szna jest, aby w tym dniu jubileuszowych do- 
stojnego księcia Kościoła uroczystości pismo na- 
sze zgotowało treściwe przypomnienie głównych 
dat, czynów i zdarzeń tego pełnego zasług żywota. 

Mieczysław Halka hrabia Ledóchowski urodził 
się w Górkach pod Klimuntowem w dawnem wo- 


_ jewództwie sandomierskiem, na dniu 29 pażdzier- 


nika 1822 r. z ojca Józefa i Maryi z Zakrzew- 
skich małżonków Ledóchowskich. Pobożna matka, 
osobnem wiedziona uczuciem czy przeczuciem, wśród 
licznej dziatek gromady najpilniej czuwała nad uko: 
chanym Mieczysławem, rozwijając w nim wysoką 
bogobojność i powtarzając heroiczne w ustach ma- 
cierzyńskich życzenie, iż nad inne zaszczyty, pra: 
gnęłaby dla syna męczeńskiej za wiarę korony. 
Początkowe nauki odebrawszy w domu, wcześnie 
bogato uzdolniony chłopczyna ukończył studya gi- 
mnazyalne, z kolei w Radomin i Warszawie od- 
byte. Wszędzie i zawsze odznaczał się łatwością 
pojęcia i rzadką w pracy pilnością, Oraz nadzwy- 
czajnem do języków uzdolnieniem, które Pretekto- 
wi Propagandy niezawodnie ułatwia dziś stosunki 
z szerokiemi dzierżawami, bezpośrednio podlega- 


jącemi jego władzy. Jako student nauczył się grun- 
townie po rosyjsku; w Wiedniu, gdzie część jego 
rodziny przebywała, nabrał biegłości w niemie; 
ckim języku, z czasem posiąść miał włoską, fran- 


cuską, hiszpańską, portugalską mowę, przyswoić 


sobie pewną znajomość angielskiego, nareszcie tak 


znakomicie .wydoskonalić «się w łacinie, iż wysla 


wia się w Rzymian języku z niezrównaną nawet 


w Rzymie wytwornością, Świetność urodzenia i 080- 


bistych przymiotów, nadzwyczajna uroda, wszystkie |cyuszowi Franzoni, następnie przydzielonym był 
te przyrodzone dary zapewniały młodzieńcowi nie |z tytułem audytora do nuncyatnry lizbońskiej, 


zawodne wśród świata powodzenia. On wszelako, 
ku lepszym tęskniąc rzeczom, gotowe podawał 
ucho wezwaniu Bożemu i nie tłumiąc doczesną 
wrzawą wewnętrznego powołania, wcześnie tako- 
wemu odpowiedzieć postanowił. Ukończywszy za- 
ledwie rok ośmnasty życia, wstąpił do semiuaryum, 
zostającego pod kierunkiem XX. Misyonarzy przy 
kościele św. Krzyża w Warszawie, a na dniu 17 
sierpnia 1841 r. przywdział suknię kapłańską w ro- 
dzinnym Klimuntowie, z rąk biskupa-nominata san- 
domirskiego, X. Borkiewicza. 

Po dwuletnich studyach teologicznych, udał się 
młody kleryk do Rzymu, aby naukę u źródła uzu- 
pełnić. Wstąpiwszy do akademii dei Nobili Ecele- 
siastici, już na dniu 13 lipca 1845 r. otrzymywał 
najwyższe kapłańskie święcenia i nazajutrz odpra- 
wiał pierwszą Mszę św. na grobie św. Piotra 
w podziemiach watykańskich. Dwudziestodwuletn 
księżyk, duchem miłosierdzia zagrzany, rozpoczął 
swój zawód od zbierania po ulicach Rzyma we- 
spół z kilku towarzyszami apostolskiej pracy, że- 
brzących i opuszczonych chłopców, ażeby im do- 
starczać pożądanej opieki i w katechizmową zbroić 
naukę. Służąc im całem sercem, poświęcenie po- 
suwał aż do zamieszkiwania we dnie i w nocy 
pospołu z dziatwą ubogą. Wówczas to zaraził się 
ospą, która po dziś dzień trwałe na jego obliczu 
zostawiła ślady, niezdolne wszelako odjąć rysom 
szlachetnym piękności ich i powagi. Z onej to 
pierwszej służby X. Ledóchowski wyniósł osobne 
zamiłowanie młodzieży, przez całe życie troszcząc 
się o dobre wychowanie przyszłych pokoleń i o- 
płacając nieraz z własnej kieszeni studya nieza- 
możnych studentów. 

Zaledwie Pius IX wstąpił na Stolicę Piotrową, 
aliści poznał się na wartości i zdolnościach mło 
dego Polaka i postanowił użyć go do szczegól- 
niejszych poruczeń w zakresie dyplomacyi. Mia- 
nowany prałatem domowym Jego Świątobliwości, 
X. Ledóchowski wysłany został naprzód do Ma- 
drytu dla wręczenia kardynalskiej biretty nun- 


ażeby w roku 1856 juź jako delegat apostolski 
udać się do Sania Fe di Bogota w Ameryce. po 
łudniowej, gdzie jurysdykcyi jego poddano pięć 
Rzpltych strefy równikowej. Dłuższy czas g082- 
cząc w Nowym Świecie, zbiiska poznał raka to- 
czącego ustrój młodej, Ameryki, owe towarzystwa 
tajne 1 wolnomularskie, które po kilka razy pró- 
bowały na jego osobie dokonać morderczego za- 


machu i nareszcie do opuszczenia niegościnnych 


wybrzeży zmusiły po pięciu latach dzielnej i wy- 
trwałej pracy na wskazanym sobie zaufaniem 
Ojca św. posterunku. W nagrodę oddanych Ko- 
ściołowi na tak trudnem i niebezpiecznem stano- 
wisku usług, Pius 1X podniósł młodego wysłanca 
do godności arcybiskupa Tebańskiego in partibus 
infidelium, które to święcenie otrzymał na dniu 
3 listopada 1861 roku. -Wkrótce potem mgr Le- 
dóchowski naznaczony został nuncyuszem Stolicy 
św. w Brukseli, gdzie miał pozostać całe cztery 
lata. 

Tymczasem z początkiem 1865 roku umarł był 
w Poznaniu arcybiskup Leon Przyłuski i jak za 
każdym wakansem stolicy św. Wojciecha, rząd 
pruski jął czynić największe wysilenia, by narzu- 
cić kapiiułom i Rzymowi kandydata narodowości 
niemieckiej. Pius 1X oparł się temu żądaniu sta- 
nowczo, powtarzając, iż obcy biskup mie zdołałby 
na polskie owieczki pożądanego wywrzeć wpły- 
wu i że im trzeba pasterza z własnej krwi i ko- 
ści. Chcąc zaś ominąć trudności, a zarazem usza- 
nować przywileje kapituł, wysłał przychylnego 
Polakom mgra Frauchi do Drezna, gdzie zjechaw- 
Bzy się potajemnie z dwoma delegatami kapituły 
poznańskiej, przedłożył im życzenie Ojca św., aby 
wybrali arcybiskupem nuncyusza brukselskiego, 
jednocześnie opowiadając im, jak wielkim sza- 
cunkiem i miłością Pius IX wyróżniał przyspo- 
sobionego następcę św. Wojciecha. 

Powolni życzeniom Stolicy św., świadomi oj- 
cowskiego serca Piusowego dla uciśnionej Polski, 
kanonicy gnieźnieńskiej i poznańskiej kapituły 


obrali jednomyślnie arcybiskupem X. Mieczysława 
Ledóchowskiego na dniu 16 grudnia 1865 roku. 
Uradowany tak pomyślnem sprawy zakończeniem 
Papież, wystosował do obu kapituł wielce po- 
chlebne dla nich breve, w którem między ‘innymi 
następny znajdował się ustęp: „Krokiem tym nie- 
tylko znacznie powiększyliście, ukochani synowie, 
naszą ku wam przychylność, lecz nadto zacieśni- 
liście węzły, łączące waszę Kościoły z Piotrową 
Stolicą i oddaliście walną usługę religii, obierając 
sobie za pasterza czcigodnego brata naszego, od- 
znaczającego się pobożnością, roztropnością, gor- 
liwością biskupią, oraz niepospolitymi przymiota- 
mi umysłu i serca.“ 

Wyjechali niebawem do Brukseli wysłańcy obu 
kapitał, aby nowego areypasterza na prymasowską 
zaprosić stolicę. Jednym z nich był X. Janiszewski, 
który zaledwie poznawszy X. Ledóchowskiego, 
odrazu ocenił doniosłość wyboru, natchoionego 
wolą Ojca św. 

— Jest to od stóp do głów prawdziwy biskap — 
powtarzał za powrotem — domyślając się, czem 
staną się dla osieroconych archidyecezyj rządy podo- 
bnego przewodnika. Niedłago też czekać przyszło 
na konsystorz papieski. W dniu 8 stycznia 1866 
roku Pius IX prekonizował X. Ledóchowskiego 
na arcybiskupa gnieźnieńsko-poznańskiego. Zatrzy - 
many w Brukseli śmiercią króla Lsopolda nuncyusz 
belgijski, udał się jeszcze do Rzymu, gdzie jakoby 
proroczym wiedziony duchem, Pius IX ozdobił go 
krzyżem pektoralnym, będącym spuścizną po zmar- 
łym na wygnaniu arcybiskupie Turynu, msgrze 
Franzoni, pierwszej ofierze włoskiej jedności... 

Ciężko przychodziło X. Ledóchowskiemu oder- 
wać się od stóp, oddalać od serca Wielkiego Pa- 
sterza, iść na trudne stanowisko, przejmować 
uciążliwe odpowiedzialności. A i nowe owieczki 
z pewnym niepokojem wyglądały nowego paste- 
rza, lękając się, ażali długim za granicą pobytem 
nie odwykł od kraju, nie zapomniał do pewnego 
stopnia ojców mowy i obyczaju. Dwustronne nie- 
dowierzania stopnieć miały niebawem w ogniu mi- 
łości i utrapiemia, ustępując miejsca tak silnie zą- 


dzierzgniętemu węzłowi, że chyba żaden inny bi- i 


skup w tym stopniu nie umiał sobie pozyskać serc 
swych dyecezyan, żaden więcej też powierzonej 
sobie trzody nie ukochał. 

Istotnie podczas długich na obczyznie wędrówek, 
nie mając do kogo przemawiać w ojczystym ję- 
zyku, nunqcyusz apostolski musiał w pewnej mie- 
rze stracić potoczną biegłość polskiej rozmowy. 
Aliści tak jak ów rozbitek, przez Sienkiewicza 
spotkany kędyś w kalifornijskiem pustkowiu, i X. 
Ledóchowski pielęgnował skarb, odziedziczony po 
ojeach, obeując z Wujkiem i Skargą, i w tej wy- 
twornej, podniosłej społeczności, kształcąc w so- 
bie Zygmuntowską polszczyznę, nieskażoną pó- 
żuiejszemi powszedniemi naleciałościami. Owa po- 
waga i wspaniałość wysłowienia promienieć miała 
z pierwszych zaraz jego odezw do wiernego ludu 
i dodawać dziwnego uroku jego rozmowie. 

Niepodobna nam opisywać niezrównanego wja- 
zdu nowego Arcypasterza do starego Przemysła- 
wów grodu, na dniu 24 kwietnia 1866 roku; 
piękny to był wiosenny dzień, tchnący nadzieją 
i pokojem, przewyższony chyba, jak nam to mó- 
wił w zeszłym roku sam dostojny kardynał, rze- 
wnością i pięknością powitania, zgotowanego 
w dziesięć lat później wypuszczonemu z Ostrowa 
więżniowi przez jagiellońska stolicę. Wszystko, co 
było w Poznańskiem wybitniejszego — a był to 
okres dziwnie w ludzi i czyny bogaty — wyległo 
na spotkanie nowego arcybiskupa, we wspaniałem, 
zgodnem połączeniu wszystkich warstw społecznych, 
zjednoczonych wspólnością wiary i uległości Ko- 
ściołowi. 

Dobry pasterz odrazu przyłożył rękę do pługa, 
spiesząc się z robotą, jakby w przeczuciu krótko- 
ści czasu i rychłego przerwania rozpoczętych zno- 
jów. Przedewszystkiem zabrał się do duchowień- 
stwa, ażeby zgotować Kościołowi szeregi dziel- 
nych, karnych obrońców, aby odrodzić starszych 
kapłanów, ukształcić rałodych lewitów na idące, 
choć zgoła nieświtające jeszcze próby. Chwila 
to była niezwykła, wymagała osobnej czujności 
i baczności w pasterzu dusz. Świeża zawieruchą 
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ten, że siły niema. A my, którzy o niepodległo- 
ści marząc, jej chcąc, marnowaliśmy jej warunki 
i siły, czy odpowiedziałni nie jesteśmy ? czyśmy 
na nią zasłużyli i zarobili? czyśmy się okazali 
naprawdę do niej zdolnymi i jej godnymi? 

Kiedyśmy mieli — a to prawda! — sprawę 
z ziemskich najlepszą i najsprawiedliwszą, kie- 
dyśmy czuli i mówili, że oną jest punktem walki 
między prawem a gwałtem, wolnością a niewolą, 
własnością a grabieżą, i że na niej, przez nią ro- 
zegra się ostatecznie ta walka i skończy się try- 
umfem sprawiedliwości, albo nieprawości, kiedy- 
śmy czuli i mówili, że od tego zwycięstwa za 
leży, na niem zawisła prawdziwa cywilizacya, po- 
stęp, urzeczywistnienie myśli Bożej w historyi — 
to jeżeliśmy szczerze w te swoje mowy wierzyli, 
a ten cel kochali, powinniśmy byli tak działać, 
tak się rządzić, żeby to zwycięstwo uczynić pe- 
wnem. Czekać na nie choćby sto, choćby pięćset 
lat; ale się doczekać i takiego! My zamiast tego, 
cośmy robili? Podnieśliśmy powstanie raz nie 
w chwili, kiedy wojska rosyjskie były za górami 
i za morzami, ale w takiej, kiedy w Paryżu była 
jakaś rewolucya, jakaś zmiana rządu, do której 
nam było nie. Potem w r. 1846 chcieliśmy pod 
nosić powstanie znowu ; zdołaliśmy zrobić tylko 
mały rozruch w jednem mieście, ale w kraju rzeź 
i społeczne rozdarcie. W r. 1848 znowu nie wię- 
cej tylko rozruchy. Ale przez to, żeśmy się po 
kazywali i szumnie gadali wszędzie, gdzie się 
jaka rewolucya zdarzyła, od najwystępniejszych, 
jak w Rzymie, do najśmieszniejszych, jak w Ba- 
deńskiem, zepsuliśmy dobrą sławę swoją i sprawy 
polskiej, a nieprzyjaciołom dali przeciw niej ten 
pozór, tę broń, którą dotąd ze skutkiem wojują. 
Podnieśliśmy się raz trzeci bez żadnej już siły 
wojskowej i znowu w chwili, kiedy żaden obcy, 
choćby był chciał, pomocy nam dać nie mógł. 
Przez to pierwsze zerwanie się do broni, starga- 
liśmy własnemi rękami wszystkie organa narodo- 
wego życia; przez ostatnie Ściągnęliśmy na siebie 
samych nie już wyrąbanie, ale karczowanie Pol- 
ski z korzeniem, a na świat, na inne narody, na 
Kościół, pośrednio sprowadziliśmy cesarstwo nie- 
mieckie i panowanie Bismarcka, za którem kro- 
czy i rozwija się zwolna panowanie Rosyi nad 
światem. Myśmy nie sobie tylko, myśmy światu 
zadali ciosy do powetowania, rany do wyleczenia 
trudne. Przedmurzem chrześciaństwa, szańcem cy- 
wilizacyi nazywaliśmy się i byliśmy naprawdę. 
Byliśmy tem niegdyś, choć niedość czujnie i czyn- 
nie od Turków; byliśmy po rozbiorach od tej no- 
wej formy, w której dziś Wschód w Zachód się 
wdziera, przez tę resztę siły, jaka w nas jeszcze 
była. Mieliśmy obowiązek ten szaniec trzymać i 
wzmacniać, nie dla siebie tylko, ale dla wszyst- 
kich! Myśmy go otworzyli i rozburzyli tak, że 
dziś potop wali i zalewa nas, a po nas więcej za- 
lać się spodziewa. Myśmy przez niewczesne po- 
wstanie dali się zepchuąć z tego stanowiska, które 
było naszem, nam powierzonem od wieków! 
Myśmy nie własną tylko sprawę zgubili, ale na 
razili, wystawili na sztych sprawę ludzkości 
samej. 

Przy takiej winie, czyśmy zasłużyli na nagrody ? 
na zwycięztwa? Do winy zaś dodajmy okolicz- 
ności obciążające, których niestety nie brak. 

Zdaliśmy los ojczyzny na wolę i łaskę spisków, 
na wolę ludzi niewiadomych, nieznanych, nieod 
powiedzialnych. Zrobić to z nędzną kwotą pie- 
niędzy, mielibyśmy sobie za lekkomyślność, za 
winę; ale zrobić to z ojczyzną, to nam wolno, to 
nie było lekkomyślnością szaleństwem, winą ! Zrobi- 
liśmy to nie jeden raz, robiliśmy ciągle, przez 
lat przeszło trzydzieści: Bóg raczy wiedzieć, czy 
nie robimy jeszcze. A gdyby przynajmniej spiski 
te były zawiązywane przez nas i w naszym celu; 
gdyby odbudowanie Polski było ich prawdziwym 
i głównym celem. Ale nie! Byliśmy jedną odnogą 
jakiegoś ogólnego sprzysiężenia, któremu o Polskę 
chodziło najmniej; przysięgą oddawaliśmy w nie- 
wolę siebie i sprawę ojczyzny jakimś obeym, 
których celem była rewolucya we Włoszech, czy 
we Francyi, czy w Rosyi, czy wszędzie, a Polska 
narzędziem, dogodnym, a ograniczonym sługą, 
który miał dla nich wyciągać kasztany z pieca. 
Czy to nie ciężki grzech? czy to dobrych obywa- 
teli rozumny i usprawiedliwiony czyn? I komu to 
jeszcze przysięgaliśmy na posłuszeństwo i po- 
zwalali sobą rządzić ? Najzdolniejszy (jak sądzimy) 
i najszlachetniejszy z europejskich rewolucyonistów 
Mazzini, wyznaje w swoich pismach głośno i 
otwarcie, że ostatecznym celem rewolucyi jest zni- 
Bzezenie chrześciaństwa. O to już nie pytajmy, 


Mierosławskiego wymienić. Zaniedbanie i nieuży- 
cie rozumu, w kierowaniu losami ojczyzny, 
chwała zarozumiałość, która się na to kierowni- 
ctwo narzuca, małoduszna czy lękliwa powolność, 
która się kierownictwu poddaje i wreszcie łącze- 
nie sprawy dobrej z drugą złą i służenie jej środ 
kami złymi, to wystarcza, by okazać, że i sprawa 
zwyciężyć nie mogła, i ludzie, którzy ją tak pro- 
wadzili, zwycięztwa nie byli godni. (Dok. n.) 


Korespondencya „Czasu” 


Wieden 12 lipca. 
(Z Koła polskiego). 


Na początku dzisiejszego posiedzenia Koła po 
selskiego polskiego, wniósł poseł Kozłowski, 
aby z powodu 50 letniego jubileuszu kapłaństwa, 
wystosować do Jego Eminencyi kardynała Ledó- 
chowskiego telegram z odpowiedniem wyrażeniem 
uczuć Koła. Wniosek ten przyjęto jednomyślnie i 
przewodniczący Zaleski przesłał w imieniu Koła 
telegram. 

Następnie przewodniczący przedłożył Koła pe- 
tycye i pisma do Koła nadeszłe. Mianowicie me- 
moryał Wydziału krajowego, datowany we Lwo- 
wie 21 czerwca, a nadesłany Kołu w dniu dzi- 
siejszym. Wydział krajowy w konkluzyi swo- 
jego pisma „uprasza Koło polskie, aby raczyło: 
1) Wyjednać u rządu przedłożenie, mające na 
cela przyznanie kredytu dodatkowego w sumie 
200,000 złr. na rok 1895, na subwencye dla bu 
dowy dwunastu dróg w okolicach, dotkniętych 
gorączką emigracyjną. 2) Po porozumieniu się 
z rządem, przeprowadzić uchwalenie w Radzie 
państwa następującej rezolucyi: Wzywa się rząd, 
aby jak najrychlej wziął pod rozwagę sprawę od- 
powiedniego, interesom państwa i kraju uzupeł- 
nienia sieci dróg rządowych w Galicyi i pierwszą 
ratę potrzebnego na ten cel kredytu, wstawił 
w preliminarz budżetu państwowego na r. 1896.“ 

W dyskusyi nad tem pismem Wydziału krajo- 
wego, poseł Henzel i kilku innych posłów 
przedstawiło, jak późno Wydział krajowy wysto- 
sował do Koła polskiego ten memoryał, z żąda- 
niem kredyta dodatkowego w znacznej sumie złr. 
200,000 na budowę dróg państwowych w Galicyi, 
do budżetu na rok bieżący, który jeszcze w pa- 
ździerniku 1894 roku przedłożony został Radzie 
państwa i wówczas drukiem ogłoszony; a memo- 
ryał ten nadesłał Koła wówczas, gdy nietylko 
w izbowej komisyi budżetowej (wśród której ob- 
rad można nieco skuteczniej domagać się od rządu 
przedłożenia kredytów dodatkowych do budżetn 
na r. b.) obrady są ukończone, ale nawet Izba po- 
selska uchwaliła już przed tygodniem budżet wy- 
datków ministerstwa spraw wewnętrznych, w któ- 
rym mieszczą się wydatki na budowę i utrzyma- 
nie dróg państwowych we wszystkich krajach mo- 
narchii. Przedstawiono także, iż obecnie nie bę- 
dzie już żadnej sposobności i możności zażądania 
kredytu dodatkowego dla powiększenia o 200,000 
złr. wydatków na budowę dróg państwowych 
w Galicyi. 

W zakończeniu tej dyskusyi uchwalono, aby 
zażądać, iżby rząd w projekcie budżetu na rok 
1896 podwyższył znacznie wydatki ze skarbu pań- 
stwa na budowę dróg państwowych w Galicji, 
oraz zasiłki ze skarbu państwa na budowę dróg 
niepaństwowych w tym kraju. 

Dodać tu winienem uwagę, że ministerstwo 
spraw wewnętrznych zamieszcza w projekcie ka- 
żdorocznego budżetu, wydatki i zasiłki ze skarbu 
państwa na budowę dróg w każdym kraju, na 


z roku 1863, mięszając niejedno pojęcie, zosta- 
wiła była w duszach, nawet kapłańskich, mętny 
osad demoralizującego zawsze wpływu spisku 


si spiskowania. Należało się z tej zarazy otrząsnąć, 


a po świeżej dźwignąć klęsce. Przykładając rękę 
do korzenia, nowy arcybiskup poznański postano- 
wil księży wyrwać z areny próżnych politycznych 
agitacyj, wskazując im właściwe, stokroć rodzaj- 


niejsze, nawet pod względem doczesnych korzyści 
_ pole pracy. A pod trojakiem hasłem, aby ducho- 


wni stali się coraz duchowniejszymi, szlachta 
szlachetniejszą, lud bardziej ludzkim, szybko za- 
stosował wszystkie środki, służące do osiągnięcia 
tych trzech wytkniętych celów. 

Kongregacye dziekanów, którym sam przewo- 
dniczył, rekollekcye kapłańskie, w których sam 
uczestniczył, wizytacye pasterskie, które mu całe 
wypełaiały lato, misye, rozłożone peryodycznie 
w obu dyecezyach, ożywienie ducha w semina- 
ryach, nowy popęd, nadany katechizacyi malucz- 
kich, pilna straż, rozciągnięta nad wychowaniem 
młodzieży i nauką religii, szerzenie wstrzemięźli 
wości — oto słaby zarys dzieł, do których nowy 
Arcybiskup odrazu się zabrał. Szczęśliwszy od in- 
nych biskupów, którym nieraz przychodzi w osa 
motnieniu i opuszczeniu ucierać się z tradnościam 
i trudami swego zawodu, X. Ledóchowski znalazł 
i skapił dokoła siebie dzielny zastęp duchownych 
i świeckich współpracowników, którzy pod jego 
przewodem i hetmaństwem potęgowali działanie 
swego wodza. Przedewszystkiem, jak ongi Mojżesz 
na górze Gilboe opierał się na podtrzymujących 
wzniesione w górę ręce Aaronie i Hurze, tak X. 
Ledóchowski oparł swe ramiona na dwóch pra- 
wdziwych filarach Kościoła polskiego: X. biskupie 
Janiszewskim i X. prałacie Janie Koźmianie. Tylko 
że Mojżesz modlił się a Jozue zwyciężał, podczas 
gdy w Poznaniu nowy arcypasterz modlił się i 
walezył zarazem, poparty dzielnością dwóch naj- 
bhższych mu i najtęższych bojowników Pańskich, 
których imiona wypisaliśmy powyżej. X. Jani- 
szewski dłuższem w Krakowie wygnaniem lepiej 
się tu dał poznać; mniej tu pamiętany X. Jan 
Koźmian, jedna z najpotężniejszych osobistości 


4 


porozbiorowej Polski, mąż czynu i słowa, poświę- 
cenia i ofiary, który więcej zasiał i zrobił, aniżeli 
napisał i zapisał w historyi spółczesnej, wskutek 
czego nie doczekał się należytego ocenienia i wspo- 
mnienia, acz był niezawodnie jednym z najsilniej. 
szych czynników oryentacyi duszy polskiej ku le- 
pszemu. Istotnym, wymownym, trwałym pomnikiem 
działalności X. Koźmiana, to żniwo, które zeszło 
w sercach, jego krzepką ręką kształeonych. „Po: 
siadał on w najwyższym stopniu dar rzadki, dar 
dobrej rady* — mówił nam jeszcze niedawno kar- 
dynał Ledóchowski, wspominając z rzewnem uczu- 
ciem wiernego przyjaciela i doradcę. Ale i świe- 
ckich dobry pasterz nie odsuwał od zaszczytnego 
z sobą spółpracownictwa. Wystarczy wspomnieć, 
iż w przededniu niezapowiadającego się jeszcze 
żadnym wstępnym strzałem kultarkampfu, gdy ja- 
snowidzenie polityczne ś. p. Kajetana Morawskiego 
zniewoliło go do postawienia na zebraniu przed 
wyborczem t. zw. czterech punktów kościańskich, 
określających programat wyborczy, obowiązkiem 
popierania takich tylko kandydatów, którzyby dali 
rękojmię bronienia wiary i Kościoła przed bezbo- 
żnem prawodawstwem, X. Ledóchowski własnem 
poparciem doniosłość owego wniosku spotęgował 
i rozszerzył. 

Jednocześnie dobry Pasterz składał dowody 
swego ojcowskiego dla powierzonej sobie trzody 
serca. Zaraz w początkach rządów potrójna klę- 
ska nawiedziła jego dyecezye: cholera, powódź i 
wojna niemiecko austryacka. Podczas zarazy arcy- 
biskup sam obiegał chorych, niósł pociechę umie- 
rającym; gdy powódź zalała biedne Poznania dziel 
nice, część bezdomnych rozbitków znalazła chwi- 
lową zachronę w arcybiskupim pałacu. Gdy zaś 
wojna jeńcami i rannymi napełniła Poznań, X. Le 
dóchowski najtkliwszą pieczę rozciągnął nad je 
dnymi i drugimi, nawiedzając ich i ciesząc, co 
się miało powtórzyć i podczas sroższej, dłuższej 
wojny francuskiej. 


(Dokończenie nastąpi). 
nmana: mama LEE NSE E E Vana DA 


na pogorzelców. 

Poseł X. Kopyciński wniósł, aby domagać 
się od rządu urządzenia jarmarków 
w Krakowie. Posłowie: Sokołowski, 
nowski i Weigel przedstawili, iż żądanie toļna każdem pola publicznego życia, a z drogi tej 
przedkładali już kilkakrotnie reprezentantom rzą- | nie zepchną nas żadne insynuacye, ani prowoka- 
du i widzieli ich przychylnymi tej sprawie. 

Wreszcie obradowało Koło o postępowaniu swo 
jem w Izbie przy uchwalaniu budżetu minister | Berlin 12 lipca. Dziennik Post z autentyczne- 
stwa skarbu. go źródła otrzymał upoważnienie do potwierdze- 

Poseł Kozłowski podniósł, że przemawiający | nia wiadomości, iż rząd niemiecki ofiarował Karo- 
w Izbie wśród rozpraw nad budżetem tegoż mi. |lowi Petersowi pole działania nad jeziorem Tan- 
nisterstwa winien domagać się zniesienia premij ganyika i że Peters oświadczył gotowość zadosyć- 
za denuneyacye w sprawach podatkowych, oraz uczynienia wezwaniu kanclerza. 
oświadczyć, że posłowie polscy są przeciwni za Według informacyj, nadeszłych tu z Petersbur- 
prowadzeniu rządowego monopolu co do sprze |ga, negus Abisyński postanowił wejść w bezpo- 
daży spirytusu. Należy także zawczasu przygoto- | średnie stosunki z Rosyą i utworzyć stałe abisyń- 
wać się do obrony interesów kraju naszego i in-|skie poselstwo w Petersburgu. -Rosya także utrzy- 
teresów tej połowy państwa przy układach z Wę- | mywać będzie dyplomatycznego ajenta w Abisynii. 
grami o odnowienie przywileju banku austryacko- Petersburg 12 lipca. Deputacya abisyńska 
węgierskiego i wspomniał, że liczba filij tegoź|udaje się dzisiaj do Peterhofu. Poselstwo wręczyć 


banku jest niedostateczna w kraju naszym. 
Poseł Wielowiejski żądał upoważnienia do 
przemawiania w Izbie dla ponowienia żądań Koła 
co do sprzedaży soli. Koło udzieliło żądane upo- 
ważnienie. Poseł X. Pastor wniósł, aby doma 
gać się powiększenia w Galicyi urzędów podat- 
kowych. Poseł Ahrahamowicz Dawid przed. 
stawił obecne położenie sprawy o obniżenie po- 
datku gruntowego. Poseł Czaykowski wyka- 
zał, że sprawa obniżenia kontyngentu podatku 
gruntowego byłaby już pomyślnie załatwiona 
w izbowej komisyi, gdyby nie opozycya posła 
Vaszatego i jego przyjaciół politycznych. Poseł 
Piniński zwrócił uwagę Koła, że były minister 


ma cesarzowi order Pieczęci Salomona, ozdobiony 
wielkimi brylantami, Wśród innych podarków, prze- 
znaczonych dla cara i carowej, znajduje się ośmio- 
kątny złoty krzyż oraz dwie rzeźbione w złocie 
szkatułki, Mistrz ceremonii cesarskiego dworu, inni 
urzędnicy dworscy oraz członkowie rosyjsko-abi- 
syńskiej ekspedycyi towarzyszą deputacyi do Pe- 


terhofu. 


Według Petersburger Ztg, bułgarski metropolita 
Klemens udaje się we środę do Peterhofu. 

Rzym 12 lipca. Papież przyjmował dzisiaj 
apostolskiego delegata w Konstantynopolu, msgra 
Bonettiego. 

Ambasador, hr. Revertera, wyjechał dziś wieczo- 


skarbu Plener oświadczył przy obradach komisyi|rem na urlop. 


budżetowej, iż rząd wygotował już projekt usta- 
wy obniżającej opłatę należytości od spadków. 
Należy, przypomnieć to terażniejszemu minister- 
stwu i domagać się przedłożenia Izbie tego pro- 
jektu. W tej sprawie zamierza przemawiać w Izbie 
i żąda upoważnienia od Koła. 
Poseł Hompesch przedstawił 


wystosował interpelacyę do ministra spraw zagra 


jący w imieniu Koła winien dobitnie domagać się|stem traktatu. Dep. Imbriani zapytuje również 


do spraw wspólnych z Węgrami. 


zażądał upoważnienia od Koła do przemawiania| gach, w których nie postawiono kontrkandydatów. 
w Izbie dla powtórzenia wniosków o ułożenie pro- | Okręgów takich jest 138; w dziesięciu dokonano 


wszyscy ministrowie z prezy. 
Nowakowiczem, na czele, wielu 


wiający w Izbie w imieniu posłów polskich przy | deputowanych i liczna publiczność. 


według której khedyw prawie każdego 


lata odwiedzać ma Konstantynopol, oraz stoi w zwią 
polu spirytusowego, bo to Sejm jednomyślnie|zku z pewną sprawą spądkową, 


jaką ma khedyw 


orzekł, zaś o podatku od wódki wcale nie mówić. |na wyspie Thasos. 


Poseł Jędrzejowiez odparł kilka zarzutów, 
czynionych komisyi parlamentarnej. 


Przegląd polityczny. 


Od osoby przybyłej z Kurlandyi izna- 
jącej tamtejsze stosunki otrzymujemy następujące 
pismo: 


Lima 12 lipca. Rząd peruwiański odpowiedział 


rządowi Bołiwii, iż nie jest skłonnym dać zadość- 
uczynienia, ponieważ odnośne żądanie nie jest do- 
statecznie uzasadnione. 


Rada państwa. 


Na wczorajszem posiedzeniu Izby, po uchwale- 


Przed kilku dniami czytałem w jednym z dzien- | niu etatu ministerstwa oświaty, rozpoczęła się d y s- 


ników polskich: 
Sipiagina, oświeconego męża stanu, należącego do 
arystokracyi rosyjskiej, 


„Zostaje Kurlandya pod rządami|kusya nad etatem ministerstwa skarbu. 


Dep. Schlesinger omawia skutki regulacyi 


a zarazem przychylnie u-|waluty.i zapytuje się, co minister zamierza uczy- 


sposobionego dla Niemców i niemieckiej kultury. |nić, aby poprawić obecne smutne stosunki finan- 


Pomimo wezwania z Petersburga, nie przystąpił 
on dotychczas do rusyfikacyi szkół niemieckich 
w Kurlandyi i, 
kurlandzką i jej przywileje, tak, iż dotychczas 
zachowały się tam tradycyjne urządzenia krajo- 


sowe. 


Dep. Palffy wnosi rezolucyę o zniżenie stopy 


o ile może, oszczędza szlachtę | procentowej w zakładach zastawniczych. 


Dep. Sehnal stwierdza, że państwo zgroma- 


dziło znaczne zapasy kasowe i domaga się, aby 


We...“ Znalazłszy taki ustęp, poczytuję za stoso |rząd część tych zapasów przeznaczył na bezpro- 


wne, w imię prawdy, sprostować te wiadomości, 
podobno żywcem przejęte z N. fr. Presse. 


centowe pożyczki dla celów krajowych. Mowca 
Otóż | przedstawia położenie przemysłu cukrowniczego i 


Sipiagin oddawna nie jest gubernatorem kurlandz. | wnosi rezolucyę, aby rząd przy rokowaniach o 


kim (następca jego od lat kilku nazywa się Swier- 
biejew). Prawda, p. Sipiagin grzecznym był w o- 
bejściu się, chętnie obcował z Niemcami, 
syfikacyę Kurlandyi przeprowadzał z nieubłaganą 


bonifikacye wywozowe uwzględnił specyalne sto | 
sunki, w jakich znajduje się austryacki przemysł 
ale ru- | cukrowniczy. 


Dep. Bauer zaznacza potrzebę humanitarnej 


konsekwencyą i okazał w tej mierze nierównie |reformy podatku domowego i domowo-klasowego, 


więcej energii i gorliwości, niż jego poprzednik 


Paszczenko, który objął rządy po zacnym, szla |datkowaniem klas uboższych 


chetnym i rozumnym Lilienfeldzie, 
przez wszystkich. Za czasów Sipiagina właśnie 
runęły wszystkie urządzenia dawne niemieckie i 
przywileje szlachty, a także dokonaną została ru- 


syfikacya szkół, tak, że teraz w Kurlandyi niema | że 


zakładów naukowych, męskich i żeńskich z wy- 
kładowym językiem niemieckim i wszystkie przed- 
mioty wykładają się w języku rosyjskim, z wy- 
jątkiem religii dla lutrów Niemców; dla Łotyszów 
tego wyznania wykładają po łotewsku; katolicy zaś, 
bez różnicy narodowości, zmuszeni są uczyć się 
religii — po rosyjsku. P. Sipiagin, pomimo ele- 
ganckich manier, był prototypem rosyjskiego u- 
rzędnika dygnitarza, który nienawidził wszyst- 


nad wysokiem opo- 


Dep. Polzhofer ubolewa 
„ proponuje zniesie- 


szanowanym |nie podatku wyszynkowego i taks wojskowych i 
przemawia za zaprowadzeniem monopolu zapałko- 
wego. 


Minister skarbu Böhm-Bawerk oświadcza, 
ponieważ należy tylko do urzędniczego gabi- 


netu, przeto nie jest jego zamiarem występować 
z szerokim programem reformy. Stanowisko jego 


nie będzie jednak zupełnie biernem, lecz rząd dą- 
żyć będzie do przygotowania tych zarządzeń, które 
trzeba poczynić koniecznie, aby w danej chwili 
można było przystąpić do reformy. Minister oma- 
wia reformę podatku domowo-klasowego. Minister- 
stwo zajmuje się oddawna planem rewizyi domo- 
wo klasowego katastru. Sprawa nie została dopro- 


ko, eo było nieprawosławne. Od niego właśnie | wadzona do końca, stoi bowiem w związku z pla- 
zaczyna się prześladowanie księży katolickich i|nem wielkiej, ogólnej reformy podatkowej. Usta- 
katolicyzmu w Karlandyi. Przypominamy sobie|wa o taksach wojskowych potrzebuje istotnie na- 


taki wypadek. Jeden kapłan katolicki w Schön- 
bergu został oskarżony, że w kazaniu odzywał 
się uwłaczająco o schizmie Focyusza, za co od- 
dano go pod sąd; zaczęła się sprawa; sąd unie- 


prawy. Odnośne układy z władzami są w toka. 

Minister zwraca się przeciw częstym skargom 
na fiskalizm i na działalność podwładnych orga- 
nów. Ustawy podatkowe nie są nigdy popularne, 


winnił księdza, ale p. gubernator władzą swoją, !nie zawsze też są dobre; urzędnicy jednak mu- 


* 


w celu ewentualnego przeprowadzenia rewizyj, — 
Minister, powołując się na daty, odpiera zarzut 
referenta budżetu oświaty o rzekomem odwlekaniu 
zamierzonych budowli szkół przez jednego z urzę- 


dników ministerstwa. Urzędnik ten należy do naj- | 
lepszych i najgorliwiej pełniących swoje obowigzki | 
w ministerstwie. Zarząd skarbowy załatwia, o ile | 
możności, jak najszybciej wszystkie sprawy. (Ży- 


we oklaski), 

Dep. Tekly przemawia za zniżeniem głównej 
sumy podatkowej. 

Dep. Noske występuje za regulacyą płac urzę. 
dników i za wydaniem służbowej pragmatyki. — 
Mowca wnosi rezolucyę o odszkodowaniu gmin za 
koszta wymiaru i poboru podatków. 

Na tem przerwano obrady. 

Przewodniczący nieustającej komisyi przemysło- 
wej dep. Weigel oświadcza w odpowiedzi na 
zapytanie deput. Adamka, że rząd chce podobno 
wnieść projekt nowelli przemysłowej d. 18 b. m. 
Komisya zbierze się bezzwłocznie, 
referenta, któryby przestudyował projekt podczas 
feryj. Komisya ukończyła wiele prac, teraz jednak 
nie jest czas występować z niemi przed Izbą, 

Następne posiedzenie odbyło się wczoraj wie- 
czorem, 


MJ 


Sprawy krajowe. 


ILiwów 12 lipca. 
(Memoryał Wydziału krajowego w sprawie wzo- 
rowego statutu dla gminnych i powiatowych Kas 
oszczędności). 

(X) Na ostatniej sesyi uchwalił Sejm rezolucyę 
do rząda, 
gminnych i powiatowych Kas oszezędności, wy- 
danego przez ministerstwo spraw wewnętrznych, 
uchylił dodatkowe postanowienie, według którego 
Kasy oszczędności nie mogą być zakładami gmin- 
nymi, względnie powiatowymi, lecz instytucyami 
samodzielnemi, jedynie tylko pod kontrolą pań- 
stwową zostającemi — i aby wstawił postanowie- 
nie, że eo do ważności i zapadania uchwał Wy- 
działa kasy, obowiązywać mają odnośne posta- 
nowienia gminy, względnie ustawy o reprezen- 
tacyi powiatowej; następnie, aby uchyli} dodat- 
kowe postanowienie, iż pożyczki z takich Kas 
udzielane być mogą krajom, powiatom i gminom 
tylko za uzyskanem poprzednio zezwoleniem wła- 
dzy politycznej; wreszcie aby uchylił ogranicze- 
nie wkładek do I złr., zamiast do 25 ct., oraz 
ograniczenie, że stopa procentowa od wkładek 
ma być tem niższą, im wyższy kapitał złożony 
został. 

W celn zapewnienia dla powyższej uchwały 
sejmowej przychylnej decyzyi rządu, odniósł się 
Wydział krajowy w osobnych memoryałach do 
J. Ekse. p. ministra Jaworskiego i J. Ekse. 
prezesa Koła polskiego Zaleskiego, przedsta- 
wiając im cały stan sprawy, 

Wydział krajowy podniósł w swych memo- 
ryałach, iż najpoważniejszą ze zmian, których do- 
magał się Sejm, jest zmiana 6dbierająca Kasom 
oszczędności, zakładanym przez gminy i wydziały 
powiatowe cechę instytucyi autonomicznej, mimo 
że reprezentacya gminna, względnie powiatowa 
dostarczyć ma rzeczonej instytucyi pierwszych 
środków, udzielić jej swej gwarancyi za wkładki 
i należyte ich oprocentowanie, bezpłatnie admini- 
strować nią w pierwszych jej początkach i mimo, 
że w skład zarządu tej instytneyi wchodzić mają | 
członkowie reprezentacyi gminnej, względnie po- - 
wiatowej. Mimo tych znamion zakładu autono- 
mieznego, ani reprezentacya miejska i powiato- 
wa, ani Wydział krajowy nie mają prawa kon- 
troli, względnie nadzoru nad tą własną i przez 
siebie stworzoną instytucyą, a kontrola ta i nad- 
zór zostawione są wyłącznie władzom rządowym. 

Owóż tego rodzaju ograniczenie uważa Wydział 
krajowy za naruszenie odnośnych postanowień 
ustawy gminnej i ustawy o reprezentacyi powia- 
towej i postanowił nie zatwierdzać takich uchwał 
reprezentacyj powiatowych, które postanawiałyby 
założenie powiatowej kasy oszczędności na pod- 
stawie nowego wzorowego statutu. Naturalnem 
następstwem tego stanu rzeczy było i jęst, że re- 
prezentacye powiatowe i miejskie, a zwłaszcza 
pierwsze, postanowiły bądź z własnej inicyatywy, 
bądź wskutek oświadczenia Wydziału krajowego, 
wstrzymać zakładanie kas oszczędności. 

Wydział krajowy podniósł dalej w swym me- 
moryale, iź następstwo to, jakkolwiek wywołane 
koniecznością, jest jednak sprzeczne z intencyą 
reprezentacyi krajowej, która chcąc ladności przy- 
sporzyć taniego i zdrowego kredytu, zaleciła Wy- 
działowi krajowemu zajęcie wręcz przeciwnego 
stanowiska, mianowicie zachęcanie reprezentacyj 
powiatowych i gminnych do zakładania autono- 
mieznych instytucyj kredytowych. Tymczasem zaś 
mają czas i miejsce instytucye, czysto na zysk 
obliczone, do rozwielmożnienia się i rozmnożenia. 

Ze względu na ważność przedmiotu dla całego 
kraju, prosił Wydział krajowy pp. Jaworskiego 
i Zalewskiego, aby sprawę tę wzięli pod rozwagę 
i użyczyli jej opieki i skutecznego poparcia 
u rządu, w kierunku rychłego i pomyślnego jej 
dla kraju załatwienia. , 


Kraków 13 lipca. 


— Z Uniwersytetu. Minister wyznań i oświaty za- 
mianował prof, Uniwersytetu Jagiellońskiego Dra 
Edmunda Krzymuskiego wiceprezesem komisyi 
dla teoretycznych rządowych egzaminów prawniczych 
oddziału sądowego w Krakowie. 

— Katedra okulistyki. Zupełnie zgodnie z temi 
informacyami, jakie niedawno podaliśmy w sprawie 
obsadzenia katedry okulistyki w Uniwersytecie Ja- 
giellońskim, pisze Przegląd lekarski: „Rokowania 
z prof. Gałęzowskim o objęcie katedry okulistyki 
w Uniwersytecie Jagiellońskim nie doprowadziły do 
pożądanego rezultatu; pokazało się bowiem, iż Szan. 
profesor ma w Paryżu obowiązki, niedające się w ża- 
den sposób pogodzić pod wzglądem czasu z ezynno- 
ściami profesora w Krakowie, gdyby wykłady odby- 
wały się nawet tylko w półroczu zimowem i z przer- 
wami ze zwyczaju i ustawy wynikającemi, Uznał to 
sam prof. Gałęzowski między innemi i w swem pi- 
śmie do młodzieży uniwersyteckiej, która wysłała do 
niego adres z okazyi rozpoczęcia z nim rokowań o 
objęcie katedry okulistyki. Skutkiem tego postanowił 
Wydział lekarski jednomyślnie i wyłącznie przedsta- 
wić Wys. Ministerstwu oświaty prof. Dra Bolesława 

h g T 


szą spełniać swój obowiązek. Sprawa stopy pro- d 
centowej zakładów zastawniczych będzie zbadaną | 


ażeby z nowego wzorowego statutu dla - 


aby wybrać _ 


(08, 2. ył". dw --0) w 8; 


"wieży ma poniekąd charakter piwniezny, brak w niej 


_ trze jeszcze gorsze warunki przedstawia ze względu 
na niedostępność i wilgoć, zresztą nie jest zupełnie 


"bliezność, 'obmyśłone zostanie ostateczne dla nich 


‚autor kantaty kościuszkowskiej p. Michał Swierzyński, 


- Włoszech, odbiera Gazeta lwowska z autentycznego 


| CZAS z Niedzieli 14 Lipca 1895. | oceak 


Wicherkiewicza w Poznaniu na profesora okulistyki 
w Uniwersytecie -Jagiell. * - 
„— Rada miasta na wczorajszem tajnem posiedze- 
niu nadała młodszej nauczycielce Helenie $tarez ew- 
skiej prezentę na posadę starszej nauczycielki w VI 
szkole, zaś tymczasowej nauczycielce Annie Goliń- 
skiej prezentę na posadę młodszej etatowej nau- 
czycielki również w VI szkole. 
= Zbiór broni, zapisany naszemu miastu przez 
8. p. Władysława Kościelskiego (Sefera baszę) na- 
dejdzie do Krakowa, już w dniach najbliższych w 26 
pakach. P. prezydent Friedlein obmyślając pomie- 
szczenie należyte dla owego zbioru, tak, aby był do- 
stępnym publiczności i nienarażanym na zniszczenie, 
zarządził obejrzenie sal w wieży ratuszowej, albo 
wiem z niektórych stron podnosiły się głosy, że na- 
dają się one najlepiej na pomieszczenie zbioru. — 
W obejrzeniu wnętrza wieży ratnszowej wziął p. pre- 
zydent osobisty udział, — Pierwsza sala 'parterowa 


gali emigrantom aż do chwili wsiadania na okręt i|nała korne zanoszą modły do Pana Zastępów za po- 
dostarczą dobrego a taniego mieszkania. Następnie | myślność Dostojnego Jubilata i gorące ślą wyrazy 
prowadzą ich do najgorszych nor w przystani, gdzie | dozgonnego przywiązania i hołd na złoty jubileusz 
za najlichsze pomieszczenie w ciasnych , zadusznych | Jego Eminencyi w dawniejszej Stolicy zgromadzone 
i ciemnych kryjówkach wydzierają wychodźeom osta- | wdzięczne Wtelkopolankt. ; 

tni grosz, a gdyby on nie starczył, bez litości za-| Nadto postanowiły zebrać się w sobotę 13 bm. ce- 
bierają odzież. Jako dowód bezwstydnego zdzierstwa |lem wyboru obszerniejszego komitetu, oraz uchwale- 
służyć mogą rachunki oberżystów, złożone u władzy |nia adresu i ofiarowania upominku, 

policyjnej genueńskiej, według których n; p. sześciu| — Nekrologia. X. Dr Marceli Paliwoda, prof. 
wychodżeom, między którymi było dwoje niemowląt, |; b. rektor uniwersytetu lwowskiego, zmarł w dniu 
za nocleg, zupę, gotowane mięso i 3 flaszki t. z.| 10 b. m. w 55 roku życia. Zmarły wydał kilka prac 
wina (raczej zafarbowanej wody) kazano zapłacić 32 | naukowych, między innemi rozprawę z zakresu austry- 
lirów ; inni czterej emigranci musieli za zupę, sztukę | ackiego prawa kościelnego. Pogrzeb odbył się wczo- 
mięsa, nieco sałaty i 2 flaszki wina zapłacić 40 li-|raj we Lwowie. Kondukt prowadził X. kanonik Fi- 
rów, a więc sumę, która trzykrotnie przewyższa ceny ||arski. Za trumną, prócz rodziny i publiczności, po- 
w dobrych restauracyach. Jeszcze gorzej wychodzą przedzani bedelami, niosącymi osłonięte krepą berła 
ci, którzy mając ze sobą trochę gotówki, używają | uniwersyteckie, postępowali: rektor uniwersytetu pro- 
pośrednictwa tych wampirów przy wymianie. Pewien į fesor Dr Wojciechowski, oraz dziekani wydziałów. 
emigrant z Galicyi, dawszy oberżyście notę stureń-| — Zygmunt Wasilkowski, przemysłowiec, 
skową do wymiany, otrzymał od niego 100 lirów, | zmarł w Krakowie, przeżywszy lat 50. Brał udział w po- 
z zapewnieniem, że tyle wypada według kursu. Inny | wstaniu 1863 roku, poczem przybył do Krakowa 
dał całą swoją gotówkę, wynoszącą: 400 lirów doļi tu rozwinął czynną działalność przemysłową, w kie- 
wymiany. Wsiadłszy już na okręt, dowiedział się, Że | runku praktycznego używania asfaltu. Zaszczycony 
mu wydano 20 fałszywych sztak złotych monet. Pe- Í zaufaniem kół rękodzielniczych i przemysłowych, ob- 
wien Tyrolcżyk -zapłacił 145 lirów za przewóz.|jął stanowisko dyrektora w tutejszem Towarzystwie 
Wkrótce- po‘ odjeżdzie, na wysokości Sawony, paro-|kredytowem rękodzielników i przemysłowców. Ciężka 
wiec popsuł się i musiał wrócić do portu. Tyrolezyk | choroba nie pozwoliła mu na dalsze rozwijanie ru- 
zażądał od agenta, u którego kupił kartę okrętową,| chliwej działalności i przecięła wcześnie nić jego życia. 
zwrotu zapłaconej kwoty, otrzymał jednak odpowiedź, E ENA 

że niema do tego prawa, lecz tylko do przewozu na 
innym okręcie. Agent pomimo tego przyobiecał: mu 
postarać się przynajmniej o częściowy zwrot jego 
pieniędzy, uzyskał u przedsiębiorstwa przewozowego 
zwrot całej zapłaconej sumy, a Tyrolczykowi dał 25 
lirów mówiąc, że wydobycie tej kwoty kosztowało 
go wiele wysiłku. 

Zbrodnicze wyzyskiwanie wychodźców wzmaga się 
tak dalece, że nietylko dzienniki omawiają je z obu- 
rzeniem, łecz nawet władza policyjna wytoczyła do- 
chodzenie karne przeciw najbardziej skompromito- 
wanym agentom i dostarczyła tak obciążających do- 
wodów, że 24 ajentów i oberzystów zasądzono na 
grzywny od 75 do 500 lirów. Położenie wychodźeów 
z Austro-Węgier i wogóle z obcych krajów o tyle 
jest gorsze w porównaniu z położeniem wychodźców 
włoskich, «że Rada: państwa za zgodą Ministerstwa 
postanowiła do emigrantów obcych, wsiadających na 
okręty w portach włoskich, nie stosować przepisów 
ustaw o emigracyi i odmawiać im korzyści, które 
w $ 19 tej ustawy: przyznano emigrantom włoskim 
pod względem mieszkania i zaopatrzenia aż do chwili 
odjazdu. } 

Jeszcze niepomyślniejsze i bardziej opłakane jest 
położenie wychodźeów wtedy, gdy po trudach długiej 
podróży morskiej, pełnej niebezpieczeństw i udręczeń 
dostaną się do miejsca przeznaczenia, — Tu znowu 
oszukańczy ajenci i bezsumienni posiadacze plantacyj 
wyzyskują ich w najhaniebniejszy sposób, a wyjąt 
kowo tylko emigranci liczyć mogą na ziezczenie wa- 
runków, pod którymi ich zaangażowano. 

O. Piotr Colbacehini, misyonarz i członek włos- 


Rząd dopuścił wpływ Papieża na kierownictwo |trzech ludzi, cofnęła się banda w góry. Innej ban- 
spraw wewnętrznych Rzeczypospolitej, jakiego nie|dzie, złożonej z 60 osób, * pod wodzą! niejakiego 
przyznaje mu żadna monarchia. Czy doznał rząd | Mustraki, powiodło się połączyć z pierwszą bandą. 
za to poparcia? Przeciwnie, zaostrzyła się, tylko Dalej w dnia 25 i 26 czerwca miało przyjść do 
walka między kìerem a obywatelstwem. Żyjemy | walki zi zastępem powstańców w dystrykcie: Ad- 
pod panowaniem konkordatu, którego postanowie- | jumaja. Dziennik dodaje, iż podróżni z Macedonii 
nia są nieustannie łamane. W miejsce obecnego opowiadają, że zaszły starcia: pod Monastirem, 
porządku trzeba przeprowadzić rozdział Kościoła | Koczano, Kiczewo i innych miejscowościach. Po- 
od państwa. Przyjdzie jeszcze dzień brutalnego | twierdzenia tych wiadomości koła kompetentne do- 
rozwiązania kwestyi przez skreślenie budżetu wy- |tąd nie otrzymały. 
znań. (Głośne oklaski na ławach najskrajniejszej TO EETA 
lewicy). ; 

Baudry dAsson woła: Republikańską de- 
wizę: wolność, równość i braterstwo, trzeba zmie- 
nić na serwilizm, łupieztwo i niesprawiedliwość. 

Deput. Hugues przypomina ustawy, jakie u- 
chwalono przeciwko katolikom i dodaje, że kato- 
licy wreszcie przystąpili do prawnej organizacy! 
oporu. > 

Minister wyznań i oświaty Poinearrć oznaj- 
mia, że rzeczpospolita w niczem nie uszczupliła 
wolności katolików i potępia agitacyę duchowień- 
stwa przeciw przyrostowemu podatkowi. Rząd czu- 
wać będzie nad powagą konkordatu i władz cy- 
wilnych. ; 

Msgr Hulst oświadcza, że głosować będzie 
przeciw porządkowi dziennemu Gobleta, który 
chce, aby rząd zrzucił z siebie zobowiązania, ja- 
kie nań nałożyła konstytuanta. Przeciw nie gło- 
suje także, rząd bowiem stosuje w taki sposób 
konkordat, że w końcu Kościół sam wspólnie ze 
swoimi największymi nieprzyjaciółmi pragnie wol- 
ności, aby przynajmniej zachować godność. (Oklaski 
po Jaz 0 > 

Porządek dzienny Gobleta, domagający się roz- sz dale 
działu Kościoła od państwa, odrzuciła Izba 310 F. Berlyak w Wiedniu l; Naglergasse l. 
głosami przeciw 191, a przyjęła 294 głosami prze- Składy we wszystkich aptekach i handlach korzennych. 
ciw 193 porządek dzienny, wyrażający zaufanie | « 
do rządu, że zapewni poszanowanie istniejącym | 
ustawom. 

Paryż 13 lipca. Izba uchwaliła jednomyślnie, 
projekt ustawy w sprawie wzniesienia pomnika 
na pamiątkę żołnierzy, poległych w r. 1870. A 

Londyn 13 lipca. Dotąd wybrano 30-tu unio- | ge 
nistów, 3 liberalnych i 3 narodowców irlandzkich. 


' 9d Administracyi „Uzasuć 3 
Dla ociemniałego pedagoga W. K. nadesłano | 
pod lit. I. A. 2 złr. 


NADBESŁZAWE. 
(Artykały w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi). 


Leć Nowonarodzone dzieci, 


”|| które przez swe matki nie mogą być wcale. 
7 lub tylko niedostatecznie karmione, odcho- 
wane zostają racyonaluym sposobem mlekiem odży- 
wczem dla dzieci M. Nestlego. Puszki na pró- 
bę, tudzież broszury, w których zawarte są sposób przy- 
rządzania, tudzież liczne świadectwa pierwszych powag 
stałego lądu, domów podrzutków i szpitali dla dzieci, roz- 
syła na żądanie darmo centralny skład F. Berlyak w Wie- 
dniu 1, Naglergasse 1. (1233 10-20) 


Henryka Nestle maka odżywcza dla dzieci 90 ct. 
Henryka Nestle mleko zgęszczone 50 ct. 


światła, posiada bowiem tylko jedno -okno od strony 
wschodniej, drugie zaś od strony południowej zamu- 
rowane i otwartem być nie może z powodu przybu- 
dowanej do wieży głównej strażnicy wojskowej. Do sali 
na I piętro przechodzi się po schodach wąskich i stro- 
mych. Sala na I. piętrze jest cokolwiek widniejszą, 
aniżeli: parterowa i ma piękną dekorazyq sklepienia. 
Jest nader szczupła, mierzy bowiem zaledwie 3:50 m. 
szerokości i 7:70 m. diugości, grubość murów wieży 
dochodzi tu do 2:50 m., wskutek tego znajduja, się 
około okien głębokie wnęki. Sali tej więc użyć nie 
można z powodu szczupłości oraz niedostępności z po- 
wodu tego, że ogrzać jej niepodobna, w krótkim więc 
czasie rdza zniezczyłaby broń. Sala na drugiem pię- 


o Soy! 
RARE 0 za AEK 


: Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie. 


W niedzielę 14 b. m.: Halka, opera w 4 aktach, 
muzyka St. Moniuszki, słowa W. Wolskiego. 


— Dnia 12 lipca przed południem gorąco, parno, 
w południe i wieczorem burza z małym deszczem, 
poczem całą noc deszcz; termometr od --13:5 do- 
szedł do -+239 C. Barometr opadł nisko; o godz. 
7 rano dnia 13 lipca stan jego był 734:3 mm., ter- 
mometru --14'4 C. Wiatr zachodni. 

W niedzielę d. 14 lipca: św. Bonawentury doktora ; 
w poniedziałek 15 b. m.: Rozesłanie Apostołów i 
św. Henryka. 


sklepiona. Wobec tych warunków nie' można. myśleć 
o pomieszczeniu zbiorów w wieży ratuszowej, nie 
chcące ich narazić na zniszczenie. P. prezydent poleci 
tylko uporządkowanie tych sal, aby zwiedzać je mo- 
gli specyalni lubownicy ciekawych zabytków prze- 
złości. Zbiory;*po nadejściu zostaną wystawione na 
widok publiczny: w sali muzeum techniczno = przemy- 
słowego ipo obejrzeniuvich przez Radę miejską i pu- 


Zakład wychowawczy | 


L. Gllatmana (Ludomira) 
przy ul. Pijarskiej l. 8. II p. przyjmuje 
uczniów szkół średnich. 

Warunki przystępne. — pomoc w naukach 


| zapewniona. (1445 21-) 
| ZIZI Jw 
Wszech nauk lekarskich 


Dr Dyonizy Markiewicz 


ordynuje we Lwowie ul. Fredry 1. 7 od godziny 
3—5 popołudniu. (1621) 


stałe pomieszezenie. 

— Wycieczka „Chóru akademiekiego*. Członko - 
wie krakowskiego chóru ' akademickiego, zachęceni 
zeszłorocznem powodzeniem i prawdziwa życzliwością, 
jakiej doznali w miejscach naszych kąpielowych urzą- 
dzają i w tym sezonie szereg” wieczorków muzykal: 
nych, połączonych z deklamacyą w następujących 
miejscowościach: dnia 20 bm. w Rabre, 21 w Ze- 
giestowie, 22 w Krynicy, 23 w Szczawnicy, 26 w Za- 
kopanem, 28 w Gorlicach, 29 w Iwoniczu — a 30 
w Rymanowie. Kierunek artystyczny objął znany 


‘Dział ekonomiczny. 


Telegramy biura koresp. 


Namiestnictwo ogłasza: Ponieważ obecnie za- 
raza pyska i racic istnieje w kraju tylko w trzech 
miejscowościach, leżących w bocheńskim okręgu 
sądowym, Namiestnictwo, wyłączając z obszaru 
zamkniętego rozporządzeniem z dnia 16 maja 
1895 r., cały powiat wielicki i sądowe okręgi: 
Niepołomice i Wiśnicz w bocheńskim powiecie po 
litycznym, zezwala na wolny obrót zwierzętami 
racieowemi w tych wyłączonych obszarach, pozo 
stawiając nadal zamkniętym okręg sądowy Bo 
chnia. Wolno przeto odbywać targi na zwierzęta 
kiego Towarzystwa św. Rafała opieki nad emigran- |TaCicowe 1 ładować je na upoważnionych stacyach 
tami, który niedawno wydał wyśmienite dzieło o emi- kolejowych w całym politycznym powiecie wieli 
gracyi włoskiej do Brazylii i stosunkach w tym kraju, |kim i w sądowych okręgach Niepołomice i Wi 
opowiada, jako świadek naoczny, że pewna karawana śnież. DEK ; f 
wychodżców włoskich, aby dostać się na miejsce Celem „stłumienia szerzącego się w kraju po- 
przeznaczenia, musiała pieszo przejść 70 kilum. bez | MOTU świń, Namiestnictwo włącza do obszarów 
droża górskiego, a przybywszy po czterech dniach zamkniętych z tej przyczyny rozporządzeniami 
niewymownych trudów, spotkała się z nowemi roz-|% 30 czerwca i 5 lipca b. rą, następujące dalsze 
lczarowaniami. Wychodźców w 'miarę tego, jak oka- |Obszary, w których pojawiła się wspomniana za- 
zuje się mniejsze lub większe zapotrzebowanie sił ro |"478, 4 to cały polityczny powiat dąbrowski i 
boczych, rozdzielają między ' posiadaczy plantacyj okręgi sądowe: Mościska, Nisko, Kolbuszowa, 
t. zw. „fazendeiros“, którzy starają się ich pracą Strzyżów, Tyczyn i Bełz. W obszarach zamknię- 
wyzyskać, o ile się tylko da, za najlichsze pomie- tych z powodu pomoru świń, do których należą 
szezenie i najgorsze pożywienie, żądając pełnienia jak | Obecnie całe powiaty polityczne: Dąbrowa, Jaro 
najcięższych robót, aby w tej formie uzyskać od sław, Jaworów, Kolbuszowa, Łańcut, Przemyśl, 
szkodowanie za .opłatę przewozu, tem pewniej i tem Rawa, Rzeszów i Sokal, tudzież sądowe okręgi: 
prędzej, że jak doświadczenie uczy, emigranci często Mościska i Nisko, obowiązują wszystkie zarządze- 
giną wnet. po przybyciu, nie mogąc znieść klimatu, | 212, wydane rozporz. z dnia 30 czerwca b. r., 
|xłej żywności, lub ulegając febrze i innym epide | Wskutek czego w tych obszarach nie wolno od- 
miom. Dopiero po wielu latach wyczerpującej pracy | bywać targów na świnie, ani ich ładować i wy- 
i niedostatku udaje się niektórym wychodźcom wy ładowywać na stacyach kolejowych, leżących 
swobodzić się i uzyskać znośną egzystencyę. Prawa | W ich obrębie. 
wyboru miejsca i pracy, ani opieki u władz brazy- | KOGEGWNNYC WO WZT E ZZOZ ZZA 
lijskich nie można się spodziewać. Rząd brazylijski > 
ma z pewnością najlepsze intencye, braknie mu jed- 
nak sił, aby je przeprowadzić, braknie mu energii 
i należytej organizacyi. Organa podrzędne, urzędu- 
jące w ogromnem oddaleniu od władzy centralnej, 
postępują samowolnie, egoistycznie i strunniczo. 

W r. 1894 w Genui wsiadło na okręty 1776 wy- 
chodźców z Austro-Węgier. Z tego mężczyzn 1018, 
kobiet 367, chłopców 175, dziewcząt 216. Według 
zatrudnienia: kapitalistów 47, kupców 46, rzemieślni- 
ków 163, rolników 1520. Z pomiędzy tych wychodź- 
ców udało się do La Plata 459, do Brazylii 1097, 
do północnej Ameryki 168, do środkowej Ameryki 
42, do Australii 10. O własnym koszcie jeckało osób 
686, na koszt rządu brazylijskiego osób 1090. 

— Ze Szczawnicy piszą nam: Wskutek kilko- 
dniowej słoty napływ gości chwilowo zmniejszył się, 
aezkolwiek liczba dotychczasowa kuracyuszów zna- 
cznie przewyższa frekwencyę lat poprzednich; pod- 
czas gdy w roku zeszłym liczba ta wynosiła 937, 
w roku bieżącym wynosi 13886. Wobec tego sezon 
jest obiecującym, zwłaszcza, że zamówienia na po- 
mieszkania wybitniejszych osobistości napływają, a 
główny sezon rozpocznie się około połowy bieżącego 
miesiąca. Oba zarządy zakładów miejscowych poczy- 
niły znaczne ulepszenia, jak oświetlenie elektryczne 
Miedziusia, pensyonat Dr Kołączkowskiego, przero- 
bienie pomieszkań, ulepszenie wentylacyi, założenie 
wodociągów i urządzenie licznych studzien z dobrą 
wodą, założenie hydrantu ; oto zdobycze tymczasowe. 

Od dwóch dni bawi tu p. nadinżynier Jankowski, 
z inżynierem Biernackim z Wydziału krajowego dla 
wdrożenia robót rekonstrukcyjnych koło drogi do Pie- 
nin. Na rzece Grajcarku ma być jeszcze tego roku 
zbudowanym stały most dla wozów i pieszych, oraz 
część drogi nad Dunajcem, kosztem około 10.000 złr. 
Goście kąpielowi i tutejsi miejscowi właściciele re- 
alności przyjęli wiadomość tę z wielkiem zadowol- 
nieniem, 

W dniu 13 bm. daje przedstawienie znany mono- 
logista p. Zawadzki, następnego dnia większy reunion 
w dworcu gościnnym przyczyni się do bliższego za- 
znajomienia się przybyłych. 

W dniu 25 b. m. odbędzie się pierwszy koncert 
słynnego skrzypka p. Barcewicza, także przybyć ma 
Chór akademicki z Krakowa i Echo lwowskie, tu- 
dzież trupa teatralna p. Piaseckiej da trzy przed- 
stawienia. 

— Z Poznania. Przedwczoraj na zaproszenie ko- 
mitetu, składającego się z pp. Józefowej hr. Miel- 
żyńskiej z Iwna, Zygmuntowej hr. Skórzewskiej 


Wiedeń 13 lipca. (Z Izby deputowanych). 
Na wczorajszem wieczornem ' posiedzeniu toczyła 
się dalsza dyskusya nad projektem procedury cy- 
wilnej. 

Dep. Pacak występuje przeciwko projektowi, 
podnosząc jego niedostatki. Mowca oświadcza, że 
głównie z tego powodu jest przeciwnym projekto- 
wi, ponieważ tenże jest ułożony w duchu centra- 
listycznym. 

Dep. Podlaszecki zwraca uwagę, że wobec 
wielkich zalet projektu, uboczne jego niedostatki, 
podnoszone z wielu strop, nie powinny wchodzić 
w rachubę. 

Dep. Vaszaty uderzał na koalicyę i na stron- 
nietwo liberalne. 

Na tem obrady przerwano. 

Minister skarbu przedkłada projekt ustawy, do- 
tyczący uwolnienia od podatku domowo-czynszo- 
wego budowli, wznoszonych w Opawie w celu 
uzdrowotnienia miasta. 

Minister sprawiedliwości przedkłada projekt 
ustawy w sprawie kar za niedbałość przy pro- 
wadzeniu górniczych przedsiębiorstw. 

Dep. Menger interpeluje w sprawie zamierzo- 
nego zniesienia zakładu kontumacyjnego w Białej 
i wyraża życzenie, aby zarządzenie to zostało od- 
roczone do właściwej chwili, i aby miasto Biała 
otrzymało odpowiednie finansowe odszkodowanie. 

Dep. Gessmann wnosi interpelacyę z powodu 
zasłabnięcia robotników, pracujących pod wodą 
w kesonach, a dep. Adamek zapytuje, kiedy 
będzie wniesioną nowella do ustawy przemysłowej. 

Wiedeń 12 lipca. (Z Izby deputowanych). 
Na dzisiejszem posiedzeniu Izby toczyła się w dal 
szym ciągu dyskusya nad budżetem ministerstwa 
skarbu. 

Referent Kozłowski popiera rezolucyę Palffyego 
o zniżenie stopy procentowej w zakładach zasta- 
wniczych. Mowca oświadcza, że w czasach nor- 
malnych nie powinny zapasy kasowe przekraczać 
pewnej wysokości. Jedynym środkiem usunięcia 
przesilenia cukrowego byłaby międzynarodowa u- 
goda. 

Izba uchwaliła tytuł: „Właściwe wydatki mini- 
sterstwa skarba.“ 

Podczas obrad nad tytułem „podatki bezpośre- 
dni,“ użala się dep. Steiner na wzrost podatku 
domowo-czynszowego, jakoteż żąda zmiany usta- 
wy o podatkach spożywczych. Prezydent przywo- 
łał moweę do porządku, z powodu słów, obraża- 
jących partyę liberalną. 

Dep. Zedwitz ubolewa nad nieprzyjściem do 
skutku reformy podatkowej i wyraża nadzieję, że 
wszystkie stosunki rolnicze będą uwzględnione 
przy rewizyi katastru podatku gruntowego. Mowca 
oświadcza, że wielka własność, mimo wszelkiej | * 
gotowości do ofiar, nie może zrzec się ewentnal- 
nych opustów. 

Dep. Kaiser podnosi, że zniżenie podatku grun- 
towego jest bezwarunkową koniecznością i wzywa 
zarząd finansów, aby odnośną reformę podatkową 
przeprowadził, klasy bogatsze odpowiednio obcią- 
żył, a słabsze oszczędzał. 

Następnie zabrał głos minister skarbu Böhm- 
Bawerck. 

Wiedeń 13 lipca. Trybunał państwa odrzu- 
cił skargę Antoniego Gettlicha, dyrektora szkoły 
wydziałowej w Krakowie, o uzupełnienie płacy. 

Rieka 13 lipca. Dzisiaj o godz. 6 m. 20 rano 
dało się uczuć wstrząśnienie, połączone z silnem 
drżeniem ziemi. 

Madryt 13 lipca. Wczoraj w Cataspara ude- 
rzył piorun w kościół, napełniony bobożną publi- 
cznością. Jedno dziecko zabite, 8 osób rannych. 

Atemy 13 lipca. Odbył się tu pojedynek mię- 
dzy ministrem wojny a deputowanym pułkowni- 
kiem Wassialidisem. Po dwukrotnej wymianie 
strzałów, pojedynek zakończył się bezkrwawo. 

Belgrad 13 lipca. Komisya finansowa obra- 
dowała w obecności ministra skarbu nad przedło- 
żeniem konwersyjnem, które będzie wniesione 
w skupczynie w poniedziałek. Doniesienia o za- 
granicznych protestach przeciwko konwersyi nie 
potwierdzają się. Przeciwnie, gabinety intereso- 
wane miały ofiarować swoje przyjacielskie usługi 
w tej sprawie. 

Zofia 13 lipca. Dziennik Makedoński Glas 
ogłasza depeszę z Kiistendil z dnia 29 czerwca, 
według której stoczoną została pod Maleszendo 
walka między wojskiem tureckiem a bandą, zo- 


Zwracamy uwagę naszych czytelników na zu- 
pełnie wypróbowany i wedle naukowych pierwia- 
stków zestawiony wyrób, który ukazał się obe-. 
enie w handlu także w Austryi i Węgrzech. Jestto 
„crème Hris* wyrabiany przez fabrykę chemi- 
czno:farmaceutycznych i kosmetycznych przetwo- 
rów, aptekarzy Weiss & Comp. w Giessen (filia 
w Wiedniu I. Kiirntnerring 6). Przetwór ten jako 
pierwszorzędny środek toaletowy powinien znaj- 
dować się w każdej rodzinie. (1579) 


wycieczce przewodniczy zaś p. Harasowski, prezes 
„Chóru akademickiego“. Po wieczorku cdbędzie się 
w każdy z wyżej wymienionych miejscowości reunion, 
nad którego uświetnieniem pracują już uproszeni przez 
członków“ wycieczki miejscowi goście. Czysty: dochód 
z wycisczki przeznacza Chór akademicki na różne 
egle, między: innemi na dom akademicki i gimnazyum: 
polskie w Cieszynie. Mamy nadzieję, że i w tym 
roku dozna ta wycieczka równego poparcia ze strony 
naszych letników, jakierm cieszyła się zeszłoroczna. 


W Internacie uczniów Seminaryum nauczyciel- 
skiego w Krakowie będzie z początkiem roku 
szkolnego 1895/6 30 miejse do obsadzenia. Po- 
dania zaopatrzone w metrykę, w świadectwo 
szkolne, świadectwo ubóstwa i szczepienia ospy, 
wnieść należy na ręce przewodniczącego komi- 
tetu, Dra Stanisława Tomkowicza (alica 
Wolska Nr 11), najdalej do dnia 1 sierpnia b. r. 
Zwraca się uwagę, iż do przyjęcia na kurs przy- 
gotowawsezy w Seminaryum nauczycielskiem wy- 
magają obecnie ukończenia 6 klas wydziałowych, 
lub 2 klas gimnazyalnych. 3 


Fabryki rowerów Augusta Brauna cieszą się 
już od wielu lat z powodu swych rzeczywiście 
znakomitych wyrobów tak w Wiedniu jakoteż we 
wszystkich krajach monarchii najlepszą sławą. 
P. Braun pracując w tym dziale od 15 lat, jest 
zupełnie uzdolnionym fachowcem i obeznany z ka- 
żdemi pojedynczemi częściami rowerów wszelkich 
systemów. Wiele osób, które sprowadzały od niego 
rowery, dały mu wyraz uznania w pochlebnych 
listach. Fabryka wysyła gennin na żądanie darmo. 

(1470) 


— Przypominamy, że jutro po południu odbędzie 
się w Parku Jordana nader zajmujący festyn. Pro- 
gram szczegółowy, ogłoszony dzisiaj zfiszami, zapo- 
wiada, iż w festynie wezmą udział dzieci, przybyłe 
z Nowego Sącza, zorganizowane w korpus gimnasty- 
czny, oraz kapela korpusu młodzieży lwowskiej. 
Dzieci nowo-sądeckie odbędą odrębne ćwiczenia, a 
następnie wspólne z dziećmi z parku Jordana, przy- 
grywać zaś będzia lwowska kapela chłopców, oraz 
tutejsza „Harmonia.* Dochód z festynu przeznaczony 
na rzecz bursy nowo-sądeckiej i na rzecz orkiestry 
młodzieży lwowskiej, 

— Zatwierdzenie wyboru. Cesarz postanowieniem 
z dnia 29 czerwca b. r. zatwierdził wybór Wincen- 
tego Witosławskiego, dyrektora dóbr w Wełdzirzu, 
na prezesa, a X. Józefa Łopatyńskiego, gr. kat. pro- 
boszcza w Dolinie, na zastępcę prezesa Rady powia- 
towej w Dolinie. $ 

— 0 położeniu wychodźców galicyjskich we 


Telegramy własne „Czasu.“ 


Wiedeń 13 lipca. Zastępea przewodniczącego 
klubu kroacko-słoweńskiego Dr Ferjancicz wysto- 
sował pismo do hrabiego Hohenwarta, w którem 
oświadcza, iż wobec zmienionej sytnacyi parla- 
mentarnej, oraz uznania godnego stanowiska klu- 
bu konserwatywnego w sprawie cylejskiej, klub 
kroacko-słoweński, zachowując na razie swoje od- 
rębne stanowisko, postanowił nawiązać z klubem 
konserwatywnym najściślejsze stosunki. Klub wy- 
raża nadzieję, iż stosunki polityczne przybiorą 
taki obrót, który umożliwi trwałe i zwarte postę- 
powanie członków obu klubów w obronie wspól- 
nych im zasad. — Klub kroacko -słoweński liczy 
10 członków, którzy wystąpili z klubu Hohenwar- 
ta, z powodu utworzenia koalicyi. 

Wiedeń 13 lipca. Mimo zaprzeczeń utrzymuje 
dzisiejszy Vaterland, iż stan wyjątkowy w Pra- 
dze zostanie wkrótce zniesiony. W Izbie krążyły 
pogłoski, iż zniesienie nastąpi już w poniedziałek. 

Wiedeń 13 lipca. Z Petersburga otrzymuje 
Polit. Corresp. z dobrze poinformowanej strony 
doniesienie, że jakkolwiek Rosya nie brała udziału 
w dyplomatycznych krokach mocarstw przedsię- 
więtych w Zofii w sprawie macedońskiego ruchu, 
to jednak z okoliczności tej nie można wypro- 
wadzać wniosku, jakoby rząd rosyjski w tej kwe- 
styi zajmował inne stanowisko. Jedynie wzgląd 
na to, że Rosya nie utrzymuje oficyalnych sto- 
sunków z Bułgaryą i wskutek tego niema dyplo- 
matycznej reprezentacyi w Zofii była powodem, 
że gabinet petersburski nie czynił w Zofii przed- 
stawień w tym samym duchu, co inne mocarstwa. 
Minister spraw zagranicznych, ks. Łobanow, aby 
usunąć wszystkie w tym kierunku wątpliwości, 
skorzystał z pierwszej nadarzającej się sposobno- 
ści i przyjmując deputacyę bułgarską wyraził się 
e stanowisku, jakie rząd bułgarski zająć winien 
wobec kwestyi macedońskiej, w sposób identyczny 
z przedstawieniami mocarstw w Zofii. 

Paryż 13 lipca. Na wczorajszem posiedzeniu 
Izby wniósł dep. Goblet interpelacyę w sprawie 
listu arcybiskupa z Cambray, w którym tenże do 
stojnik kościoła oznajmia ministrowi oświaty, że 
nie może zganić stanowiska swojego kleru w spra- 
wie przyrostowych podatków. 

"Goblet uzasadniając interpelacyę, przytacza 
szereg rzekomych manifestacyj klerykalnych, prze- 
ciw którym rząd stanowczo nie występuje. Rząd 
ogłosił wprawdzie notę, karcącą opornych du- 
chownych. Dlaczego jednak ściga się tylko ma- 
łych? Nawet wówczas, gdy zawiesza się pensye 
biskupów, środki te są bezskuteczne, bo toleruje 
się subskrykcye na rzecz skazanych biskupów. 


źródła następujące szczegóły: 

Brazylijskie Stowarzyszenie emigracyjne (Societa 
brasiliana metropolitana) zobowiązało się wobec 
rządu brazylijskiego, pod bardzo korzystnymi wa- 
runkami w przeciągu lat 10 wprowadzić do kraju 
milion emigrantów religii katolickiej (co najmniej po 
100.000 rocznie) i rozdzielić ich jako rolników 
po nieuprawnych obszarach we wszystkich Stanach 
tego rozległego kraju. Najwięcej emigrantów, bo prze- 
szło pół miliona pozyskano dotychczas z Włoch. — 
Ponieważ jednak nie było możliwe cełego kontyn- 
gensu robotników rolniczych dostarczyć z jednego 
państwa, Towarzystwo emigracyjne przez agentów 
swoich rozpoczęło agitacyę po innych państwach. 
Zwrócono mianowicie uwagę na Monarchię austrya- 
cką, a w niej przedewszystkiem na Galicyę, zkąd 
obiecywano sobie obfity połów. Że zamiar powiódł 
Bię całkowicie, dowodzi gorączka emigracyjna, która 
opanowała ludność wiejską we wschodniej części 
kraju mniej więcej od roku i ciągle się szerzy. Jaką 
zas wagę agenci brazylijskiego Towarzystwa emigra- 
cyjnego przywiązują do wychodżtwa z Galicyi, wy- 
nika z krążącej w Genui pogłoski, jakoby Towarzy- 
stwu temu powiodło się nawiązać stosunki z lwow- 
skim komitetem Stowarzyszenia św. Rafała z tak po- 
myślnym wynikiem, iż komitet zobowiązał się nieo- 
kreślając terminu, dostarczyć 50.000 chłopów gali- 
cyjskich pod warunkiem, że otrzymają wolny prze- 
wóz i będą mogli osiedlić się w Brazylii, według 
swego wyboru! 

Poszukiwania za skłonnymi do wyckodżtwa od- 
bywają się z całą bezwzględnością, a że układ za- 
warty z rządem brazylijskim zapewnia Towarzystwu 
emigracyjnemu niemałe korzyści, organa tego Towa- 
rzystwa nie przebierają w środkach, aby zyskać jak 
najwięcej klientów. W następstwie tego cały szereg 
agentów i subagentów uważa emigrantów za żródło 
obłowienia się, a nie wahają się Z tego korzystać 
także inne osoby, które w jakikolwiek sposób zetkną 
się z emigrantami. Niesumiennym agentom ułatwia 
zaś wyzyskiwanie to, że wychodżcy nie znają ani 
języka i stosunków kraju, a w podróż wybierają się 
bez przygotowania, na 108 szczęścia ; stają się więc 
łupem oszustów tak w Genui, aż do chwili odjazdu, 
jak w Brazylii po przybyciu. Z tego powodu austro- 
węgierski konsulat w Genui z całą stanowczością od- 


radza wyboru drogi przez Włochy, a mianowicie A i 
przez pał SBE : i z Czerniejewa i Elżbiety Żychlińskiej z Poznania, 


Zaledwie wychodżey koleją przybędą na dworzec zebrało się kilkadziesiąt pań tak z Poznania jak 
główny w Genui, rzuca się na tych biedaków cała|z prowincyi i uchwaliły z powodu jubileuszu ka- 
zgraja oberżystów i przewodników (jestto typ 08zu* płańskiego kardynała hr. Ledóchowski ego wy- 
stów swego rodzaju) i ofiaruje swe usługi, ostrzega- | słać gratulacyjny telegram. Telegram tenbrzmi : 
jąc przed oszustami i proponując, że będą dopoma- Myślą u stóp Najdostojniejszego Księdza Kardy- stającą pod wodzą niejakiego Ango; po stracie 


Wszelkie papiery wartościowe, i AP o] a w Krakowie, Rynek, L. 30. ___ a 
bankn ietne i monety kupuje i Kant EE E Zleceni incyi uskutecznia aig” 
D e a aO wymiany filii c. k. uprzyw. gal. Banku hipotecznego sar Zienia z prowineyi misia sig“ 
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Objąwszy z dniem 1 stycznia 1895 r. we 
własny zarząd (75 154-) 


Hotel Europejski 
(we Lwowie — Plac Maryacki) 


mamy: zaszczyt polecić go względom wielce Szan. 
Publiczności, zapewniając, że usilnem naszem stara- 
niem będzie wszelkim wymaganiom zadość uczynić. 


Albert Szkowron i Spółka — i 


wł. hotelu Europejskiego. f 
Pokcje od 80 ci. począwszy. 


tż 


Kurs krakowski. 
Kraków 13 lipca. 
płacą : żądają : 
Za 100 rubli sr. . . 129 50 130 50 A 
Za 100 marek . . . 59 15 59 65 ia 
20-trankówka . . . 9 58 9 68 A 


AUBAA TELEGRANKCZAIA, 
Wieden 13 lipca. A g: 80 min, po połudaiu. sa 


mir. OŚ, 


g $ papier. opod.. |101 20 |Anglobank ..... 
þa arebrna p 201 40 [Inon s e «o oana [858 
a 49, złota . ..|18% 95 |Bentvóroin ... . {68 — 
H 4%, koronowa |101 55 | Aksye Liindorhank. |284 80 
Akoya ban. aniatr.-w.| 1078 a kol. Kar, Lud. |224 — 
„ kredytowa .|4 7 25 a s lwowsko- |, 
LonGYR. . .« a oe |I8R 20 ezarniow. 355 — 
Napoleony .. ...| 9 62%, poładn. „|112 75 
Dutaty .......| 570 |Eibothal .... ..|299 5 
Marki « « « sooo. | 5935 [Nordbsbn .... o| 3625 
A" Bentawęg: bor, [100 10 |Stastgkańn |... .|458 50 
LEP a p iotaj128 80 gAdpin sse « 1 suaj 96 40 
Loży prom. węg. . . |158 25 | Akeyo tyłowiowe „EBT 50 
Losy tdurockia ...| 81 40 [RUH a aoee 129 15 


Usposobienie giełdy: spokojne. ý 
Borla 13 lipcà. 


Rankioty austr.. |168 (5 [44% Listy polskie |-69 74 
Krótki Wiedeń ..|1685» |Renta włoska ...| 90 10 
I | 


Banunoty ros.. . .|219.10 |Ako. austr. kred. . |2583 — 
Krótka Warszawa. |318 60 f Ultimo Ruble .. . |219 25 


Uspobienie giełdy : spokoj ne. 


WODECYA TAX 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Sohal Chybińska. l 


S OTN > 
SOG 2 kr 


a 


Do nabycia w każdej księgarni: 1 | | 


Kazimierz Zajączkowski 


w Krakowie, Plac Maryachi l. 8. 


Specyalny skład artykułów 


St. Koźmian. „RZECZ 0 R. 1863.«] 


Tom I broszurowany złr. 2°50, w oprawie złr. $:— i 


; » II n » B—, » n ” 3:50 a 
religijnych. Ai > „ 8'80,, y „ 4— M 
NAJWIĘKSZY WYBÓR KSIĄŻEK Całe dzieło  „ „ 95 „, „ „10506 || 
DO NABOŻEŃSTWA Wydanie na papierze holenderskim (in 4-0) zir. 24, | 


dla każdego wieku i stanu, od naj- 
skromniejszych do najefektowniej 
szych opraw. 
Obrazy i obrazki różnych 
Świętych Pańskich . 
w ramach i bez ram, na papierze, 
płótnie, drzewie i blasze; w setkach 
i arkuszach. 
Różańce, koronki, szkaplerze, krzyże, 
krzyżyki, statuy, medaliki, lampki itp. 
Ceny niskie i stałe. 


Zamówienia z prowincyi uskutecznia do- 
kładnie i szybko. (1592-2-) 


Tr. Ludwik Wiszniewski 


mieszka obecnie przy ulicy Szlak 
pod Nr. 40 (róg ulicy Szlak i ulicy 
Pędzichowskiej), telefon 211, ordy- 
nuje od godz. 8—5. (1519-3 ) 


w bogatej oprawie à l'antique /pozostaje tylko 10 egz.) złr. BR, | 
Nakład SPÓŁKI WYDAWNICZEJ POLSKIEJ w KRAKOWIE, Rynek, 


Pałac Spiski. (458-40 50) 


ORG EZ OE YE PRE ARTE EISA r PA OJ) ARKA AGORA 


RYMARSKICH I 


"SR 
a 


a 


: ul św Tomasza N2 20. 
poleca swój Magazyn zaopatrzony w wielki wybór gotowych uprzęży, dzwonków do sanek, 
| jakoteż wszelkich przyborów do podróży i t. p.; JP. (689-18-30) ` 
oraz podejmuje się wszelkich reperacyj, ręcząc za rzetelne i punktualne wykonanie.. 
„MA NA SKŁADZIE UŻYWANE ZAPRZĘGI. 


Zamówienia zamiejscowe uskutecznia na czas umówiony i wysyła takowe jaknajspieszniej. 


ą 66 
Handel towarów kolonialnych, win i delikatesów „P ra cy Kobiet 


Księgarnia J. A. Pelara w iEzeszowję 
wydała świeżo i poleca (1591-3-5 


jedyne w swoim rodzaju Wincentego Cyhulskiegy 


REC GOSPODA 


Wydanie piętnaste, poprawione i uzupełnione przez Ludomiy 
Dzierżanowskiego. Cena egzemplarza opr. 2 złr. 50 c, 


Towarzystwo dla kredytu hipotecznego | b 


W niedziele i święta handel zamknięty. 
Azdruyjuiuz Topuwy SÓTMS I GTOTZpPARU AA 


. Bobry interes w Krakowie, ul. Fioryańska L. 23, ul. św. Anny 9, : 
dla lekarza, kapitalisty, przemysłowca, re- poleca nowo urządzone poleca wyroby swoje w zakresie wszel- l osobistego B 
stauratora lub emeryta mającego kapitalik. 


pokoj e do SEA Ë za dl za pm |0 bielizny męskiej i damskiej podług 


M najnowszych fasonów. 
oraz wyśmienitą Krój prowadzi pierwszorzędna przy- 


kuchnie l piwo piilzmeńskie krawaczka, świeżo z Wiednia zaanga- 


ą Z BROWARU MIESZCZAŃSKIEGO. = (1526-610) , żowana. (1524-5-6) 
Świeże owoce i jarzyny zawsze na skladziė. Ceny umiarkowane. 


w Krakowie (ul. Gołębia L. 24) 
Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką, f 

udziela Członkom swoim kredytu przez eskontowanie weksli, tudzież za zastawen: 
komisowym i za ubezpieczeniem hipotecznem. PFielęgnuje specyalnie dział 
kredytu hipotecznego krótkoterminowego, zajmując sie fiman. 
sowaniem pożyczek hipotecznych, regulowaniem hipoteki, nie. 
ruchomości Członków, dla uwolnienia od wierzycieli prywat. 
 jnych lub w wypadkach działów spadkowych itp.; podejmuje 
{sie parcelacyi nieruchomości na rachunek Członków, udziela 
kredytu budowlanego itd. itd. | 

Towarzystwo przyjmuje także i oprocentowuje pieniądze jako 
wkładki i na rachunek bieżący. i 
Godziny biurowe od 10ej do lej przed południem — Towarzystwo rozpoczyna 

swą działalność z dniem 1ym lipca 1895 roku. . (1499-2-14) 


; | 

9 | i 
$ OSTRZEŻENIE. ść 
BDymy, obrusy i serwety pł. pór: Niektórzy spekulanci sprzedają mase pod rozmaitemi nazwiskami jako „Exsic. 


) bielone itp. wyroby po cenach bar- | ]|Cator* — ostrzegam P. T. kupujących, by się mieli na baczności przy nabywa. 
; dzo niskich. [niu „Exsiccatora.* Żądać rachunków z herbem państwa i znakiem fabrycznym, i 


z c A ; A Adres jedynie: Wradysřaw & t i j i o 
gólnie w tworzeniu kwasu moczowego, przewlekłym nieżycie pęcherza, tworzeniu kamienia w pę- JSN ONCE bo inaczej można się narazić na straty. 


i a 5 
cherzu i nerkach i chorobie nerek Brighta. Z powodu swych składników i dobrego smaku zara- w korczyase p. loco | D D 4 


z p Oz z À (0 i i pró ż A- 
zn PALA h ayetotyozy rd, Kirriłog? 7 napój. Preblauer z AAN E E 26) 3 : likor wt ee się OWO | 
NISZCZY RAZ NA ZAWSZE GRZYBEK DRZEWNY I USUWA WILGOĆ. | 
100.000 świadectw. Broszury bezpłatnie. (1484-6-) | 


Za dobroć wyrobów poręcza ze 
Kantor: Wiedeń, IV., Haupstrasse L. 36. 


J. Ni. Grob i Sp., 


odmienia się lub zwraca nale- 
|| 
filia w WIEDNIU, VI., Amerlingstrasse Nr. 8.10 - 
| i 


Od roku 186$ używa się z najlepszym skutkiem R zytość. (554-25-32) | 
Pierwsza i największa 


Bergera leczn. MYDEO SAOŁOWCOWEJE 
FABRYKA MOTORÓW W LIPSKU. Ii. 


Z powodu interesów familijnych jest do 
sprzedania lub zamiany, pod bardzo 
korzystnemi warunkami, mowa, duża 
i piękna willa dochodowa, w pier- 
wszorzędnem, bardzo uczęszczanem i ma- 
jącem wielką przyszłość, zdrojowisku kra- 
jowem w Krynicy. Położona w centrum 

_ zakładu, nadaje się na pensyonat, zakład 
leczniczy lub hotel z restauracyą. — Bliż- 
szych wyjaśnień udziela Handel papieru 
P. p. Kutrzeby i Murczyńskiego 
w Krakowie, Rynek gł. 1. 21. (1448 4-10) 


Poszukuje 4.000 Zir. 


pożyczki na 1%; ubezpieczenie hipoteczne 
na majątku ziemskim na pierwszem miej- 
scu po Banku. Zgłoszenia pod lit. Z. $. 
Lwów, poste restante. (1552-2-3) 


..libzan*lbQ©>noza*< $ 
ppzastylixri 3 
Sagrada 
z czokoladową powłoką, przez najwybitniejszych profesorów i lekarzy wypróbowane i powsze- 
chnie polecane, jako najlepszy, łagodnie i na żołądek wzmacniająco działający 
środek przeczyszczający. 

Dostać można prawie w każdej aptece. — Na znak prawdziwości opaska zawykająca pudełko 

ma na sobie nazwisko Barber's i znak ochronny. — Cena dużego pudeżka 1 złr. 20 ct., 

próbnego pudełka 35 ct. — Jedyne miejsce wyrobu i główny skład: Apteka zum heil. 
Geist w Wiedniu, F. Qperngasse Nr. 16. (1206-54-, 


J szerokości, kalesony it. d. Ręczniki, | 
; chusteczki webowe i grubsze. į 


Preblauska woda szczawiowa 


najczystszy alkaliczny szczawik alpejski znakomitego skutku w przewlekłych nieżytach, szcze- > ; 


strakt orzechowy 


do farbowania siwych wlosów, ; 
a- i erfu- 
ixa M. Maczuskiego, zz: 
częściowo w Wiedniu, E. Fiiirntnerstr. 
22, hurtownie HEH/2 Erdbergerlande 2. 
(719-16-20) 
Ekstraktem tym, który wyrabiany jest z zie- 
lonych łupin orzecha włoskiego, najłatwiej i 
najpewniej farbować można siwe włosy ną ko 
lory: blond, szatyn, brunatny i czarny; nada- 
jąc włosom najdalej po 15 min. kolor właściwy, 
tak, że kolor ten przy myciu nie schodzi. 
I flakon ekstraktu orzechowego . . zł. 3-— 
Ia „ ” IINE sie n 1:50 
| słoik pomady orzechowej . . . „ 2— 


lecz także w Niemczech, Francyi, Rosyi, państwach bałkańskich, Szwajearyi i t. p. — przeciw 
8.000 zir. na 7%, na 


chorobom skórnym, szczególniej przeciw 
WSZELKIM WYRZUTOM SKÓRNYM. 

pierwszą hipotekę. 
Wiadomość u adwokata Dra Eiazimierza 


Skutek mydła smołowcowego Bergera, jako higienicznego środka dla usunięcia łupieżu z głowy 
i brody, dla czyszczenia i odwaniania skóry, jeść również ogólnie uznany, — 

Smolarskiego w Krakowie, ul. Grodzka 
L. 15, I piętro. 


Bergera mydło smołowcowe zawiera 40% smołowca drzewnego 
i wyróżnia się znacznie między wszelkiemi innemi mydłami smołowcowemi w handlu. 
Celem echronmienia się przed fałszowanianai należy żądać wyraźnie Ber- 
gera mydła smołowcowego i uważać na wydrukowany obok znak ochronoy. 

W uporczywych cierpieniach skórmych używa się zamiast mydia 
smołowcowego skutecznie 


Bżergera mydła smotowcowo-siarczanecge. 

Jako łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszelkich NEECZYS TOSCA 
CERY, na wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydzo do mycia 
i kąpieli dia codziennego użytku służy, zawierające 35% gliceryny i pachnące, 

Bergera glicerynowe mydło smołowcowe. 
Cena sztuki każdego gatunku 35 cnt. z opisem użycia, 


Z innych mydeł Bergera poleca się następne, zasługujące na uwagę: Mydło bem. 
zoowe dla udelikatnienia cery; mydło boraksowe przeciw wypryskom; mydło karbo- 
lowe do wygładzenia cery i blizn po ospie i jako mydło odwaniające; maydo ichthyolowe 
na czerworość twarzy; Bergera igliwiowe mydło do kąpieli i igliwiowe mydło 
toaletowe; Bergera mydło dią małych dzieci (25 cent.); mydło piegowe 
bardzo skuteczne; mydło tanninowe przeciw poceniu nóg i wypadaniu włosów; mydło 
do zębów, najlepszy środek czyszczenia zębów. Względem wszystkich innych mydeł Ber- 
gera zwracamy uwagę na broszurę. Należy żądać zawsze mydeł Bergera, gdyż istnieją 
liczne naśladowania bez skutku. 


Fabryka i główna rozsyłka: G. Hell & Comp. w Opawie, 


odznaczona dyplomem honorowym na międzynarodowej wystawie farma- 
ceutycznej w Wiednia 1883 roku. 


Składy w Krakowie mają pp. aptekarze: W. Redyk, A. Reifer, J. Lesikowski, 
F. Gralewski, E. Heller, Rosenberg, K. Wiszniewski, G. Otowski, J. Trauczyński, R. Wilczyński, 
w Wieliczce B. Miczyński; w Bochni M. Gatty; w Tarnowie J. Sokalski, L. Frauenglas; 
w Rzeszowie A. Karpiński; w Nowym Sączu R. Jakubowski, W. Filipek; w Starym Sg- 
czu Fiałkowski; w Chrzanowie F. Włocki; w ©śówięcimie A. Polaczek; w Zywcu 
D. Matula, L. Graff; w Sędziszowie J. Jaśkiewicz; w Jaśle R. Palch; w WWadowicach 
J. Macudziński; dalej we wszystkich aptekach galicyjskich. (658 16-24) 


90200020900009000:000000900009000 


Zakłady zdrojowo - kąpielowe i klimatyczne 
w Starostwie Nowotarskiem. 


Najsilniejsze szezawy sodowo -słone i żelaziste, 
skuteczne w przewlekłych katarach płuc i prze- 
wodu pokarmowego, a również w suchotach, 
w rozedmie płuc, w chorobach narządów moczo- 
płciowych, ośrodków nerwowych, niedokrewności 
i t. p., z pomocniczemi środkami: 
k*ensyonatem przy zakładzie wodolecz. u Dra 
Kołączkowskiego na Miedziusiu; kąpielami mineral- 
nemi, hidryatycznemi i rzecznemi; zakładem 


wypróbowane na klinikach i przez wielu praktycznych lekarzy, nietylko w Austryi -Węgrzech, 
Szczególnie odpowiednie dla każdej potrzeby siły od 


siły '/,—20 koni. — Stałe i ruchome. 

Najlepsza, najprostsza i najtańsza machina dla drob- 
bnego przemysłu wszelkiego rodzaju, elektrycz- (| 
nych usządzeń, pomp, do rnchu gospodar.. || 
roiniczego, młynów, ruchu ródek itp. 
Ruch zapomocą ropy tańszy niż wszelkie inne motory. | i 
Przeszło 3000 motorów już w ruchu.||- 
Wszelkie poręczenie. (1367-4-15) ją | 
Bardzo korzystne warunki zapłaty. 

AB” Prospekta darmo i opłatnie. -%5 


Piegi 
plamy wątrobiane i inne n eczystości skóry 
znikają już po 7 dniach zupełcie bezpowru- 
tnie po używaniu Dra Christoffą znako- 
mitego, nieszkodliwego kremu z ambry. 

Prawdziwy tylko w zielono zapieczętowa- 
nych oryginalnych sł.ikach po 80 cnt. 

Główny skład dla Lwowa w aptece pod 
„Srebrnym orłem* Zygmunta Ruckerea ; 
w Zirakowie w aptekach WW. tUżedyka 
i E. Hiellera. (1573 4-15) 


I flakon olejku orzechowego . zł 2 ; pE 


Składy w Kirakowie mają: W. Fenz 
kupiec, Konstanty Wiszniewski aptek. 
ECERS 

ZNA 
_ Tylko w takich faszkach. 
Uwaga przeciw naśladowan. 


POPE 


KMylko prawdziwe szlachetne 
kamiemie w oprawie: 
GRANATY, AMETYSTY, TOPAZY, MOLDAWITY 
GATY itp. 
CZESKA AJENCYA 
Ferdynanda Hoffmanna w Krakowie, w Sukiennicach 
Nr. 17. (798-113-) 


1O W ICE pod Krakowem 


ZDROJOWISKO WÓD siarczanych | 


polecone przez największe powagi lekarskie, oddalone 7 kilom. od Krakowa, stącya, kolei państw. 
z najwygodniejszą komunikacyą (5 razy dziennie koleją i 4 razy omnibusami zakładowemi), 


Zakład posiada z komforiem urządzone mieszkania 
po cenach mader przystępnych 
oraz wszelkie wygody i uprzyjemnienia dla gości kąpielowych, jakoteż | 


IEF" wyborną restauracyg. BE 


BMiąpiele siarczame, jakoteż kąpiele mułowe z najlepszym skutkiem bywają stoso- 
wae i zalecane w gośćeu stawowym i zuięśniowym, w obrażeniach kości, choro- | 
bach skóry i nerwów. | 

Zdroje swoszowickie co do siły i skuteczności dorównują wszelkim tego rodzaju źródłom za: 
granicznym. — Lekarz zakładowy wykonuje mięsienie i elektryzowanie według najnowszych prawi- 
deł sztuki lekarskiej. JP. (980-25-40) | 


st 


SIEC A WAMRCH!? 


Najpiękniejsze i najróżnorodniejsze śpiewaki 
(Roll-Tourensanger) z tonami fletowemi i gwizd- 
kowemi, rozsyłam pocztą każdego czasu i wszę- 
dzie z wszelką poręką. Čena wedle śpiewu po 3, 
12, 15, 20, 25 i 30 marek, za gotówkę lub zaliczką. 
Juliusz Häger, St. Andreasberg (Harz) 
hodowla sziachetnych kanarków, zało- 
żona 1864, odzmaczona pierwsz. nagrodami. 

(1124-8-8) 
ZZA ZAZ ZZOZ Z NN 


SETE PY EA TEE N PTAKI 
Paryż 1889 r. złoty medal. 
500 koron w złocie 


jeżeli pasta na twarz Grolich nieusunie 
wszel. nieczystości cery, jak piegów, plam wą- 
trobian., opalenia od słońca, pryszczów, czer- 
woności nosa i t. p., i niezachowa płci aż do 
starości lśniąco białej i młodociano świeżej. 
adne bielidło! Cena 60 ct. Żądać wyraźnie 
ss0odznaczoną pastę ma twarz Gro- 
lichts, gdyż są naśladowania bez wartości. 
i Savon Gzrolich należące do tego mydło 
0 et. 

Grolicim krem przeciw łupieżowi, najle- 
pszy środek 60 ct. 

&rolicha nowo poprawny bez ołowiu 
Hair Milkon najzwyklejszy środek do bar- 
wienia włosów 1 złr. i 2 zir. 

Główny skład ma J. Grolich w Bernie 
mor. Do nabycia we wszystkich większych 
aptekach i drogueryach, w Kńrakowie w apt. 
W. kedyka, K. Wiszniewskiego, w drogueryi 

G. Otowskiego. (1005-6-20) 
LATTE TIRE SZYTA 


SESTO DCIEJE 


„ schnie natychinia 


W Krakowie 
jSzarski | 
iSyn 5 


Rynek gł. Nr. 6. P 


Franciszka Christopha 
LAKIER POŁYSKOWY NA POSADZKI, 


£ 
Sa c 
IE 
Ź| 
W 
Ø 


| SEM p 
W Krakowie wyłączny skład w handlu 
p. f. Szarski i Syn, Rynek gł, Szara 
i kamienica; 
w BRODACH: Witkowski i Sp., w DROHOBY- 
CZU: Jakób Gilpel, w JAROSŁAWIU: A. Za- 
błotny, w KOŁOMYI: St. Romanowicz, we LWO- 
WIE: A. Hübner, w MIELCU: S. Brandmam, 
w NOWYM SĄCZU: Mindl Teichteil, w PRZE- 
MYSLU: M. Begliickter, w RZESZOWIE Abr. 
Herbst, w SAMBORZE: Bronisław Zubawski, w 
SANOKU: Narodnoja Torhowla, w ŻYWCU: J. 
I. Danko, w SKOCZOWIE: C. Sohlich, w STA- 
NISŁAWOWIE: Teofil Kwiatkowski, w TARNO- 
POLU: E. Frantz, w TARNOWIE: Th. Scharff, 
. w USTRONIU: S. Flach. (605-11-19) 


Pranie nie sprawia przestrachul] | 
| patentowanego mydła z murzynem | | 


Wina węgierskie 
rozsyłam do kążdej stacyi pocztowej i kolejowej. 
Hegyalajskie obywatelskie . . 5 butelek złr. 2*— 


| pierze się LOO sztuk bielizny w pół dmia bez skazy, 
czysto i pięknie. Mielizna utrzymuje się dwa razy 
j tak długo, jak przy każdem innem mydle, 


POMADA PHÖNIX, 


na wystawie zdrowot. 
w Stuttgarcie 1890 r. 


Używając 


rzy i uznana mnóstw. 
podziękowań jedynym 
istniejącym prawdziwie 
rzetel. i nieszkodliwym 
środkiem dla osiągnię- 
cią ukobietimężczyzn 
ładnego i bujnego poro- 
stu włosów i usunięcia 
wypadanie włosów, tu- 
dzież tworzen. łupieżu. 
Również wytwarza u 
młodzieńców silne wąsy. Poręczenie za skutek ' 
tudzież nieszkodliwość. Słoik 80 c., pocztą 90 e.! 


K. Hoppe w Wiedniu, XIV, Schweglergasse 12. 
a. (905-18-) 


Zieleniak starszy . . . . .6 

Tokajskie wytrawne lub słodkie 6  ,, p A= 

Tokajskie najlepsze . 5 

Villanyer czerwone . 

Szegzarder — ,, AOS O 
_ Erlauer F eo O AN „ 2'50 

JF- Wielki wybór wszelkich win 

węgierskich. Tj 
WW oryginalnych beczkach znacznie 
taniej. (1108-14-) 


Maurycy Weindling, Kraków, ul. Floryańska 
L. 41, w domu mistrza Matejki. 


| wawa pinio 0 5 5349 inhalacyjnym, kuricyą mleczną, żentyczną PONAR i patęntowanego mydla z NUFZYNEM | 


i kefirową; 

W obu zakładach urządzenia dogodne, postępowe. 
Dojazd do stac. Stary Sącz. Dr. W. Sciborowski lek. 
zakład. i 6 zdrojowych lekarzy udzielają pomocy od 
dnia 20 maja do dnia 30 września. 

Zamówienia na mieszkania i t. p. załatwiają Za- 
rządy zakł. „Górnegoć i na „Miedziusiu.* (176-13 14) 


992999999999999-9099999999990990 


| pierze się bieliznę tylko raz, nie jak zazwyczaj trzy 
j razy. Nikt mie potrzebuje obecnie prać szczotka. 
j mi lub używać szkodliwego proszku do bielenia. | 
J Oszczędza się ma czasie, paliwie i sile roboczej. 
Ą Zupełna nieszkodliwość potwierdzona świadec- 
H wem c. k. sądow. rzeczoznawcy p. Dr. Adolfa Jollesa. 


© 6 © 
œ 
© 


p SEP” Do nabycia we wszystkich większych | 
$ hmndlach kolonialnych i spożywczych, tudzież 
w I. Wiener Consumverein i K. Wiener Hiaus- 
frauenverein. (628-15-) | j 


Główny skład w Wiedniu, I., Renngasse 6. 
kabaczka 


i 
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© BIE WA. 


Arcybractwo Trójcy Przenajświętszej po- 
łączone z Przenajświętszym Sakramentem, 
nadane od Stolicy Ojca Świętego Papieża 
Klemensa XIII. i założone w r. 1765 przy 
kościele parafialnym W. W. Świętych 
w Krakowie, rozpoczęło odnawiać swoją 


kaplicę, i w tym roku ma być odnowie- 


nie ukończone. 

Ale niestety brak funduszów stoi temu 
zbożnemu celowi na przeszkodzie. 

Ponieważ dzisiejsze czasy są bardzo kry- 
tyczne i mamy wiele biednych braci przy 
temże bractwie, a oprócz tychża żadnych 
innych dochodów niema , przeto udajemy 
się do wspaniałomyślnych sere o przyj- 
ście nam w pomos, mając nadzieję, że 
szlachetne serca naszych rodaków nie 
odmówią nam pomocy do odnowienia po- 
wyż wspomnianej kaplicy. 

Za ofiarowane datki będzie Arcybractwo 
błagać Trójcę Przenajświętszą za naszych 


fundatorów i dobrodziejów przy każdej | 


mszy św. Arcybractwo po ukończeniu swe- 
go dzieła nie omieszka odprawić solenne 
nabożeństwo wraz z poświęceniem kaplicy 
za fundatorów i dobrodziejów tejże. 
Łaskawe datki na ten cel przyjmuje 
podpisany starszy lub kasyer (w szkole 
żeńskiej Podwawelskiej). (1599-2 3) 
Kraków, dnia 19 czerwca 1895 r. 
Starszy : 


X. Dr. L. Jurgowski. 


iśapitam 
który ap akademię gospodarczo rol- 
niczą, poszukuje odpowiedniej posady, wy- 
magającej zaufania jako zarządca domowy, 
gospodarczy, kasyer lub t. p. — Łaskawe 


oferty pod adresem: €. Brunner AI 


w Grzymałowie. (1551 5 6) 


Specyalista chorób ocznych 


Dr. Adam Langie 


b. asystent prof. Rydla, 
ordynuje od g. 11—1 i od 4—5 przy 
ul. Sławkowskiej 1. 20, II. piętro. 

Ubogim bezpłatnie. (1536 7-12) 


Pożyczki hipoteczne 


tudzież komwersye, przenoszenie na no- 
wy plan umorzem a przez co raty znacznie 
się umniejszają, również pożyczki na dru- 
gie miejsce przeprowadza szybko w pierw- 
szych bankach tak krajowych jak i obcych 
(te ostatnie przy wysokiem oszacowaniu) 

Agencya dla handlu (1415-10-10) 
J. Topolnicki, Lwów, ul. Pańska 13. 


Nader Korzystne kupno 


parcel budowlanych kilka- 
naście, po nader przystępnych cenach, 
także willa obszerna, budo- 
wana z wszystkiemi wygodami, 10 
pokoi, dwie sale, piwnica, kuchnia, 
łazienki, wodociąg i stajnia. 
Wiadomość przy ulicy Mikołaj- 
skiej L. 16 w sklepie. (1512-4-) 


ARBENZA słynne w Świecie 
brzytwy 


ze” stałemi i ruchomemi 
ostrzami. — Wajlepszy 
poręczony gatunek! 
Pod każdym względem c% 

najlepsze dotychczas brzytwy. Niezliczone świa- 


© GARANTIRT 


" dectwa wypowiadają z podziwem i największą 


ochwałą o ich dzielności golenia, ich silnem 
ecz łagodnem cięciu i zadowoleniu każdego 
używającego. Do nabycia we wszystkich więk- 
szych handlach tego działu i hurtownie z fa- 
bryki Ad. Arbenz, Lausanne (w Szwajca- 
ryt) i Jougne (Doubs). (1601 24 52) 


zy 
SN gospodarstw. 


Węgierski najlepszy | 
SA EMC? z świń DED 


Prawdziwy i czysty 
Ww nowych beczkach z twar- 

ego drzewazawierających 
około o0 klgr. po 66 Ct. 
netto klg., beczki darmo I 


opłat. do wszyst. stacyj kul. 
Austryi Węgier za zalicz. Wysyła 


J. SCHAPRINGER 
Pécs, (w Węgrzech): 


` (1403-5-26) 


Najlepsze czernidło w świecie 1 
FERNOLENDTA 
CZERNIDŁO NA OBUWIE. 


SE C. k. 


uprz. 


Fabryka założ. 
1832 r. 
w Wiedniu. 


Kto chce zachować 
j swo,e obuwie Iśnią- 
co czarne, świecące 
i trwałe — niechaj 
kupuje tyłko 
Fernolendta 


czernidło naobuwie 
W szędzie 
do nabycia. 


£ 


Z powodu naśladowań — należy dokładnie 
uważać na moją firmę (1562-29 52) 


MEF” St. Kernolendt!' BĘ 


Kasyer: | 
Marcin Kołodziejczyk. Maciej Chełmecki. 

Restauracyę kaplicy Trójcy Przenajśw. 
rozpoczęto, co niniejszem stwierdzam | 


moemtoniny | 
45 lat li zący, 


ESY 


| CZAS z Niedzieli 14 Lipca 1895. 


N 


UNIVERSAL-BODEGA 


w WIEDNIU. w BERLINIE. 
IHS” Bezpośredni dowóz! Pierwsze zródło sprowadzania! "Za 
poleca za poręczeniem czystości i prawdziwości swoje 
wyborne, stare, odleżałe hiszpańskie i portugalskie 


wina dla chorych i na śniadania 


MALAGE, MADEIRE, 
Sherry, wino Port, Marsala i Lacrimae Christi. 


Sprzedają w Y, i *, butelkach po oryginalnych cenach z głównego składu pp.; 
Zopoth i S„., droguerya pod „Czarnym Wilkiem“ przy ulicy Siennej w Krakowie, 
tudzież Benj. Strauss i A. Studencki w Zywcu. (1878-3-6) 


Najlepsze angielskie i krajowe rowery 


ę ZNA Kantor i skład: IX., Liechtensteinstrasse 38. 
R N Fabryki XVII., Rosensteingasse 67 — XVII., Hernalser Hauptstrasse 102. 


Waaka jazdy codzień, na zakupno rowerów darmo. 1000 [] metr. wielki plac do jazdy 
į kryta ha a do jazdy. — Katalog darmo. (895-6-) 


K LYTHI WANIA CERY 


I UPIĘKSZENIA CERY PUDER 


majgustowniejszy puder toaletowy, 
balowy i salonowy, biały, różowy i' żółty, 


chemicznie zbadany i polecony p Dra J. J. Pohla, c. k. profesora 
w Wiedniu. 

Uznania z najlep. kół dołączone do każdej puszki. 

NN a S e 


GOTTLIEB TAUSSIG, 


c. k. nadworny fabrykant mydeł toaletowych i parfumeryj. 
Główny skład w Wiedniu, I., Wollzeile 3. 


Mają do nabycia w Krakowie: A. Schultz, E. Smidowicz, 
J. Zaplatalski, Bracia Bilewscy i Filip Eile; w Tarnowie: 
M. Fleischer jun.; w Przemyślu: M. Bartischan, A. Spachner, 
i prawie wszystkie składy parfumeryj, towarów aptecz. i apteki. 


Nadfosforany 


z mąki kościanej, 'spodium. guaną i t. P., 
THEMENAUSKI PATENTOWANY 


gips z nnzacifosfonzannun 


BF rozpuszczony kwas fosforowy, WE 
najlepszy Środek konserwujący gnój stajenny i posokę, 


saletrę chilijską, amoniak siarkanowy, sole potasowe, 
mąkę zżużli Thomasa, kainit stassfurcki, 
czyste, bez chlorku i arsenu, z kwasem fosforowym 
wapno na cele karmy, 
polecają za poręczeniem zawartości i wytrzymaniem wszędzie konkurencyi 


Fabryki kwasu siarczanego i sztucznego AI Lundenburg-Themenau i Lissek-Rożtok 
pod firmą 


A. Schram w Pradze, 


centralny kantor: ulica JNindrichska 27. (1264-7 15) 
Poszukuje się rzetelnych, zasługujących na kredyt zastępeów, we wszystkich okręgach. 


DLA PIELĘGNO- 


Cena puszki A złw. 
30 ct. HiozsytTka za 
zaliczką lub za po- 
przedniem nadesła- 
miem gotówki., 
(1570 25-48) 


3 złote, 


15 srebrn. medali, 
12 dyplomów 
onor. i uznania. 


h 


K wizdy 
płyn przywrotczy 


C k. Uprz. woda do mycia dla koni, 


Cena flaszki 1 zła. 40 cnt. 


Ká wizdy 


korneuburski 


proszek odżywczy dla bydła 


dyetetyczny środek dla koni, 
bydła rogatego i owiec. 


ena '/, pudełka 70 c., '/, pud. 35 ct. 


Bńwizdy kit na kopyta 
sztuczny róg na kopyta, 
1 laska 80 et. 


Kiwizdy proszek dla drobin 
dyetetyczny środek jako dodatek do 
karmy, pudełko 50 et. 


Miwizdy maść na kopyta 
dla ochrony kruchych i pękających ko- 
pyt, puszka 400 grm. I zła 25 ct. 


fów:zdy maść kreozolinowa 
środek do zachowania kopyt, 
puszka ', kilowa 1 zła. 10 cent. 


łówizdy mydło ma siodła 
do czyszczenia i konserwowania siodeł 
i rzemieni, puszka 1 zła. 


H wizdy śmierć szczurom 
środek na wytępienie szczurów i myszy, 
bez trucizny, laska 50 ct. 


Miwizdy karma pożywcza dia 
koni i bydła rogatego, 
pudelko- 5 pore, 30 ct., skrzyn. 50 pore. 

3 zła., skrzyn. 100 porc. 6 zła. 


Mwizdy proszek dla świń 
dyetetyczny środek dla wzmocnienia 
opasu. Małe pudełko 60 ct., wielkie 
1 zła. 20 et. ` (1031-3-8) 


Patent. opaski gumowe 


(patent Ik wizdy). 
Te patent. opaski wyrabiane są w szarej, 
czarnej, brunatnej i białej barwie w czwo- 
rakiej wielkości, na lewe i prawe nogi. 
Na pęcinie mierzone przy a a 


AmopoMqo zaejəzde 


nadworny dostawca. 


austryacko-węgierski i królewsko=rumuński 


*UISTUP2IĄĄ pod nfinqnouioyg M 


x rozm. 20—22 cm. stosow. wielkość Nr 1 
8 © 42204, "NEO. 
no 24—21 y s 0 ING) 
n 21—30 , > E Nr4 % 


Cena patent. opasek szarej barwy sztuka Nr 1. 2 zła. 50 e, Nr2. 2 zła. 30 c., 
Nr 3. 2 zła. 90 c., Nr 4. 8 zła. 30 c. Cena opasek w czarnej, brunatnej i białej 
barwie o 20 et. więcej, niż szarej barwy. 


Firma założona 
1858. 


Codziennie rozsyłka pocztowa przez główny skład 


aptekę obwodową w Korneuburgu. 


C. k. austr. patent Nr, 66.666. 
Hiról. węgier. patent Nr. A399. 


RITELEELEEELET 


Zarazem polecamy nasz najświeższy 


inne kołnierze, 


Wie sezonową wyprzedaż wszelkich towarów 
wysortowanych urządza do dnia 15 lipca b. r. 
Pierwszy najtańszy handel katolicki 


Kłosiński i Sp., Kraków, ul. Floryańska I7. 


Szczególnie polecamy : 
resztki materyj wełnianych i perkali — pończochy, skar- 
petki od 15 et. para — 3000 krawatów najmodniejszych 
od 15 ct. — 2000 par obuwia damskiego i meskiego z ja- 
snej skórki, karisbadzkie — parasolki, parasole, gorsety. 
woalki — dywany, koce, kapy. chodniki, obrusy — reka- 
wiczki niciane od 15 ct., chusteczki płócienne i batystowe, 
oraz setki innych artykułów po bajecznie niskich cenach. 
(1510-5-5) 


Skład fortepianów, pianin i harmonium 


W. Barabasza i W. Wawrzyckiego 


„ w Krakowie, Rynek 13, 
SPRZEDAZ — ZAMIANA — WYNAJEM. 


Przy odpowiedniej gwarancyi na raty. 


NOWOŚĆ! — WPianino-Hiarmonium. — NOWOŚĆ! 


Wyższa szkoła handlowa w Bernie mor. 


składająca się z przygotowawczej klasy i trzech kursów, otwartą zostanie 16 września 
1895 r. z klasą przygotowawczą i pierwszym kursem, 

Zakład zostaje w stopniu akademij handlowych i należy do berneńskiej Izby han- 
dlowej. Zarząd prowadzi oddzielne kuratoryum. Językiem wykładowym jest niemiecki. 

Wpisy uczniów odbywać się KR od 16—31 lipca b. r. od godz. 9—11 przed 
południem w kancelaryi dyrektora (Kronprinz Rudolf Biirgerschule, Elisabethstrasse 11); 
późniejsze zgłoszenia uwzględnione będą tylko w miarę pozostałego miejsca, przyczem się 
nadmienia, że w jednej klasie może być przyjętych najwyżej 40 uczniów. 

Na pierwszy kurs mogą wstąpić uczniowie, którzy vkończyli z dobrym postępem 
czwartą klasę szkoły średniej (gimnazyum, gimnazyum realne, szkołę realną); uczniowie 
szkół miejskich mają jednak wykazać się w egzaminie wstępnym, mającym się odbyć 16 
września b. r. dostatecznemi wstępnemi wiadomościami z języka francuskiego i algebry. 

Do klasy przygotowawczej będą przyjęci tacy uczniowie szkół średnich i miej- 
skich, których wstępne wiadomości nie dają poręki do os ągnięcia celu naukowego pierw- 
szego kursu. ; (1369-4-6) 

Obszernych prospektów i bliższych objaśnień udziela najchętniej 

Myrekcya wyższej szkoły handlowej w Bernie, 
dyrektor karol Böhm. 


EEE 
Molla Proszki Seidlickie KRZ 


jeżeli na etykiecie każdego pudełka 

Jest wydruk. orzeł i firma A. Molt. 

Molla proszki Seidlickie są niezrów. środkiem przeciw wszyst. chorobom 

żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukcji. 
BW” Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. ŒG 


Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka 1 złr. wal. austr. 


E Wódka francuska i sól Molla 


a TE OAI AAC LADA a ha ACZ KC ZADAŁ I ZDK KE AOA AC A KC O LZ OT a ASTI 
Tylko prawdziwe, jeżeli kążda flaszka opatrzoną jest znakiem ochronnym A. Molla i zamknięta 
plombą ołowianą „A. Moll.“ 

Wódka francuska i sól Molla jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szczególnie 
jako środek uśmierzający do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom 
powstałym skutkiem ząziębienia, działa wzmacniająco na mięśnie i nerwy. — Cena ory- 
ginalnej plombowanej flaszki 90 centów. (801-31-) 


b Z 
Gł. skład wysyłk.: A. MOLL c. k. dostawca nadw., Wiedeń, Tuchlauben. 
Z CZ m EC SA A Z O aa s E SE 


` WE$” Uprasza się Szanow. Publiczność, ażeby wyraźnie żądała wyrobów 
MOLLA i te tylko przyjmowała, które opatrzone są znakiem ochron. i podpisem. 
SKŁADY w KRAKOWIE: W. Redyk apt., K. Wiszniewski apt., Szarski i Syn. 


xi 
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Praktyczne kraty 
parkanowe. 


Jan Meerkatz. Wien 
FE VII, Neubaugasse 14, 


J |c- ik. nadworny dostawca i wył uprz. fabrykaat sit i towarów drucianych, poleca 
j| kraty draciane dla oparkanienia ogrodów i lasów, kurników, bażantarni, 


parków, ptaszarni, ogrodzenia muraw, grządek kwiat. i basenów, koszyków 
i stolików na kwiaty, cynkowany, patentowany, stalowy, kolczasty drut wła. 


j|Stego wyrobu i w szczególnie dobrym gatunku, kraty do sztakiet z kutego żelaza, 
j|kraty do oberlichtów, piasku, żwiru i okien, chwytacze iskier, gniazda dla 


kur, kagańce dla wołów, drabiny sienne i t. p. 


SFG" lllustrowane katalogi i kosztorysy darmo. TR (1140-4 5) 
oir ado. Kąpiele i zakład leczniczy  „isy%%, 
Taie ° Wyższa Bawarya 
(stacya kolejowa 
Kaiserbad w Rosenheim iiis 
Salzburg). 


Wielki, odpowiednio urządzony zakład leczniczy, ze szczeg. uwzg'ędnieniem systemu 
Mineippa. Lekarz zakładowy Dr. med. Bernhuber, dawniej lekarz kąpielowy w Wóris- 
hofen. Zimna woda. Ścisłe zastosowanie indywidualności. Obok hidroterapii. kąpiele mine- 
ralne, błotniste, solankowe, piaskowe, słoneczne i parowe. Masowanie i gimnastyka. 

Zakład przez cały rok otwarty. — Całkowity pensyonat z mieszkaniem i kuracyą od 
21 złr. wzwyż. — Prospekta i bliższe wyjaśnienia darmo i opłatnie. (332-12-18) 

. Ferdynand Schweisgut, właściciel. 


i 


M. Joss & Löwenstein, | 
fabryka bielizny w Pradze, VII., 


zwracają uwagę kupującej publiczności na tę okoliczność, ażeby przy zakupnie kołnierzy, mankietów i koszul, żądała zawsze tylko ich 
z prawnie ochronionym znakiem (LWA). Nasz wyrób jest do nabycia tylko w pierwszorzędnych handlach towarów modnych dla mężczyzn 
i płócien w kraju i zagranicą, a u nas nie odbywa się Żadna częsciowa Sprzedaż. | 


PATENTOWANY KOŁNIERZ WYKŁABDANY, 


łączący w sobie tyle zalet, że wszystkie osoby, szczególniej otyli panowie, nie bedą używali żadnych innych kołnierzy, jeżeli go raz mieli w użyciu. 


P a tentowany kołnierz wwy lz lizac za ma W 


nadaje się do każdej, nawet żle leżącej koszuli, prasuje się łatwo, zachowuje zawsze swój pierwotny ksztąłt, a z powodu gładkiej powierzchni, jest znacznie trwalszy, niż wszelkie 


(1426-3-) 


Angielski patent Nr. 19.400. i 
W. R. 6. M. Nr. 19.352. p 


Angielka we purkua 


nia, 360 zir. — (1596-2-8) 


AGENCE INTERNATIONALE» =- = 
Mme de SIHORSHA, Cracovie; wew 


Hotel de Saxe. 


naukowo-wychowawczy żeński 
Wandy Roguskiej 
(daw. Zofii Maciejowskiej) 
w Krakowie. 
ul. św. Jana L. 15, II. piętro, 
dom Ks, Lubomirskiej, 
przyjmuje wpisy uczennic od 


godz. 10—12 rano. 
(1488-4-) 


Do sprzedania majątek 
(1094-42-52 |21 klmtr. od Przemyśla, 3 klmtr. od ko- 


lei oddalony, w obszarze 260 morgów. = 
Cena 50.000 złr. w. a., dług bankowy- 


25.000 złr. — Wiadomość pod lit. Z. S$. 
Lwów, poste restante. — Pośrednictwo 
wykluczone. 


NAJWIĘKSZY SKŁAD 
maszyn 


`i M 


NASTĘPCY 


pod firmą 


Braci Ligęzów w 
ul. św. Marka L. 31, 


przyjmuje wszelkie zamówienia na roboty - 


w zakres stolarstwa wchodzące, jak: ko- 
ścielnę, meblowe, fabryczne i ramy różnego 
rodzaju, po cenach bardzo przystępnych. 


Obecnie rozszerzony i w doborowy: mate-- 


ryał zaopatrzony nasz zakład, jest 'w mo- 


żności każde zamówienie w oznaczonym | 


czasie jak najtaniej wykonać. (1594-3-5) 
Bracia Ligęzowie. 


WYSOWA 


(w powiecie gorlickim) „pd 


zakład zdrojowo-kapielowy i żętyczny, 


szczawy sodowo chloroweowo:bromowo- 
żelaziste, 6 głównych zdrojów, łazienki, 
apteka, poczta, muzyka doborowa, mie- 


szkania tanie i wygodne, wycieczki 
w uroczą okolicę. Lekarz zakładowy 
(1401-4-5): 
Zarząd Zakładu. .. 


MORELE: 
w majlepszyim gatunku, amas - 
masowe, rożsyła w 5-cio kilowych ko- 


Dr. Władysław: Jarosz. 


szykach pocztowych, koszyk po l złr. 


60 cnt. opłatnie do każdej stacyi ` 
pocztowej Mertz Nandor, Nagy= 


varad (Ungarn). 


RAT, 


- (1546 3.3) 


EN RISS 


MM 


e. k. sekundaryusza Wr.$Schipka uznany za- 
Szczytnie: przez. wiele lekarskich znakomitości 
krajowych i zagranicznych, dla swej siły jleczni- 


czej, gdyż leczy wszelką głuehotę (nieżz uro- 
dzenia), szum w uszach, strzykanmie it. d. 
usuwa zupełnie. Nabywać można po 1 złr. 50 et. - 
w aptekach w*ivtora Redyka w Kirako- 
wie; Dra Karola Mikolascha wdowy,- 
Zygmunta Ruckera spadkobierców ` 
we Lwowie; Pawtowskiego i Osadcy- 


w Czerniowcach; Adolfa Beila w Stami- 


stawowie; Adama Firzyżanowskiego _ 


w Drohobyczu; Edwarda. Hahanego 


w Tarnopoln; Piebana w Wiedniu, : 


Stefansplatz 8. Tylko prawdziwy, jeżeli 
flaszeczki mają wyciśnięty napis: „K. K. Secun- 
dźr-Arzt Dr. Schipek, Wien. Za poprzedniem 
otrzymaniem A ztr. 30 ct. opłatna wysyłka 
do, całej Austryi-Węgier, (130-19-22) 


zarąz do umieszcze- 


ZAKŁAD $ 


(1553-2-3). 


do szycia 
(wyłącznie syst. Singera) - 
i rowerów. 


Józ. Iwaniekiego 


w Krakowie, Rynek 
Nr. 25, (1602 37). 

Na wypłaty od 28 złr. wyżej, :_ 
godka 0 10%, taniej. ŻE 


Zakład stolarski 
Krakowie, - 


HONEY ZANE RAY ` ; 
Tae a rara a SA DE zt 


53 


AANI za ań | 


r" 


+ 


NI 


śe Ki oś 0 RO 
A a Ryde a > 


2 SA się apartamenta Igo piętra z komfortem | A 
urządzone, gdzie również w obszernych | £ 
= salonach przyjmuje się zamówienia naj% 


hotelu Saskiego 


6 CZAS z Niedzieli 14 Lipca 1895. 


BOŻE, ZBAW POLSKĘ! < 


Prześliczna cehromolitografia na kartonie, 


DEP 
| Realność 
$ | wielkości *'*/,, entmtr., przedstawiająca Najśw. 


T (1612) : 
|| Marye Pannę Częstochowska, otoczo- duża, pod Krakowem, 


eniami Kois, Liwag Ruig przez è: ik Rzad — na razio — 
5 ardzo wiernem w, GR z ZARRA 8 
ś | stronie modlitwa za ©jczyznę, aprobowa- | LA lat A5cie wydzierżawiona, przy- 


| [re przes wiedzę duchowna, a a zr. [nosza D°/, czystego dochodu, 
HE Í en: a «5 zina R: E a z . 

Konstantego i Władysława [| "naci Księgarni katokiej O aeai w had Uózeta 
Braniekich ; Dr. Wład. Miłkowskiego |Neuwertha i Syna w Krako- 


i w Krakowie. i i i 

odprawi się 3 Tamże wyszło: wie. Sukiennice L. 16. (1560-1 6) 
r 9 $ | Pol ie naszej ©jczyzny Bogu, uło- 5 

| Nabożeństwo żałobne || ży! kapłan zakonnik. Cena 5 et. (1517 6-) ezen z ukończoną 6 klasą 

W $ | Liianiazanawrócenie Rosyan. Cena? ct. gimnaz., znajdzie 

w kaplicy OO. Zmartwychwstańców (| modlitwa za naród nasz i braci prze- | miejsce w aptece E. HELLERA 

przy ul. Łobzowskiej l.8, j| śladowanych. (300 dni odp.) Cena 2 ct. | w Krakowie. (1504 7-8) 


w poniedziałek d. 15 lipca b. r. 


o godz. 10 zrana. ; D Ą d. Wł d ł Ż dł I 
zam | Potrzebny ekonom, |" med, ypacysiaw ydtowicz 


lekarz kliniki chorób skórnych 
a: A kawaler, na stół, każdego czasu. — SEM: > Wick? saa 
P odziekowanice. Wiadomość w Biurze rozlepiań A „old. przy ai Pijar kioj NES, AD piąto 
R) szów, Rynek główny L. 7. (1598-2-3) (1593-2-) 


Za dusze 8. p. 


© VI., Mariahilferstrasse 83, 


w suterenie, na dole, półpiętrze i l. piętrze. _ 


Polecenia godne, lekkie materye 


ma Hizate 2 


Bosniacki krepom w ślicznych, delikatnych, jasnych deseniach, 
senzacyjnie tanio! metr B3 ct. 

Białe, najświeższe, szczególniej piękue materye ażurowe, metr 
35, 40, 48, 75 i 85 ct. a 

Zefiry krepowe w pięknych deseniach, sposobność! metr 


Żona moja od paru lat będąc chorą po ciężkiej 
słabości i przebytych krwotokach, udawała się 
do lekarzy i profesorów, jednakowoż polepsze- 


E an» EA ER WE pojeoo Pi GEY PRE EP SZAT m 
{ icy i udała się do Wielmożnego Pana 
oś Tada każ, dow noże i ||| Akademia przemysł.- handlowa w Gracu. 
ku godni WGA moje gong zupełnie. a to 

>anu Drowi Kopffowi moje najserdecz- 2 r 
niejsze podziękowanie. © (1568) JES Kurs abituryentów. 


Jaworzno, dnia 11 lipca 1895 r. Jednoroczny kupiecki kurs dla maturzystów z gimnazyów i szkół realnych, którzy © ; 3 z. 
2 Wactaw Antoń. poświęcają się zupełnie zawodowi handlowemu lub TOPAO EANO ze studyami uniwersy- 24, 26, 35 i 40 ct. (dawniej 52, 70 i` 80 ct.) 3 
teckiemi chcą także zyskać wiadomości handłtowe. — Szczegołowych prospektów udziela Francuskie batysty, śliczne desenie, metr 85, 40 ct. i wzwyż 
$ Myrekcya Akademii przemysřowo-handliowej w Gracu: (kupro okolicznościowe) 
-1-6 . E. v. Schmid, dyrektor. A 3 3 
Dr. Maczka eai) W A k A RA NI Prawdziwa kolorowa lewantyma, metr od ZO ct. wzwyż. 


mieszka obecnie przy ul. Floryańskiej | zzz isa 


pod Nr. 31, naprzeciw kamienicy „pod 3 ELST s SEE OESTE 
2 © © 
Wrażenie sprawia 


dzwonami* — ordynuje w chorobach we- 
zadziwiający skutek (1578-1-3) 


Woile de Paine w najmodniejszych deseniach, najlepszy gatunek, 
metr 58 ct. 

Najmodniejsze, piękne piki we wszelkich odcieniach barw, 
metr 85, 58 ı 90 ct. 

Satyny atłasowe w najświeższych deseniach, metr B6, 40 i 58 ct. 


Z powodu minionej pory 
szczególne kupna okolicznościowe towarów wełnianych 
i jedwabnych. | 


MĘ Na prowincyę próbki i illustrowane żurnale darmo 
i opłatnie. “P6 

Od 29go czerwca do włącznie X5go sierpnia w niedziele 

i święta handel zamknięty. (1576-1-2) 


wnętrznych od 9—10 i od 2—4 godz. — J 
zaś dla ubogich od godz. 8—9 bezpłatnie. 
(1559 1-10) 


Poszukuje się konia 
do powozu, 16 miary, spokojnego, ujeż- 
dżonego, maści gniaduj lub ciemnej. — 
Bliższa wiadomość: ul. Francisz- 
kańska Nr. 3. (1611-1-3) 


W dobrach Podhorce 


w powiecie złoczowskim, są dwa folwarki 
razem, wyżej 700 morgów, od 1 marca 1896 r.|$ 
do wydzierżawienia. Bliższych wyjaśnień | $ 
udzieli centralny Zarząd hrabstwa Tarnowskiego | 4 ji 
w Gumniskach, poczta Tarnów. — Oferty do dnia į § 
15go sierpnia. (1557-1-3) 


RESTAURACYA 


UDERZAJĄCY WYNIK 
w używaniu przeciw piegom., fuszczeniom skóry» 
czernieniu skóry, opaleniu od słońca, wile 
kowi, pękaniu skóry, opaleniu od lodowców. 
Nadaje lśniąco białą płeć i czystą, młodociano- 
świeżą i miękką jak aksamitną skórę. 

Wszystkie panie i panowie, używający codzień ten zu- s 
pełnie nieszkodliwy, przez powagi nauki pole:any £ 
wyrób, są zachwyceni jego cudownym skutkiem i za- p 
| SARA dziwiają z powodu nadzwyczaj pięknej cery 

INN EG, i swej bardzo dobrze pielęgnowanej skóry. 

UAE Cena słoika lub tubki na podróż I złr. 
i \ GI: -= SKA, GIESS Nadzwyczaj wydatny w używaniu. ; 
W KRAKOWIE, Ce || | Arek WiĘęn i Wsoitnu Należy uważać zawsze na poboczny znak ochronny 
poleca się Szanownej Publiczności, wy- | Sz | DUDEN 0 Karnthnerrin i kk RE JE sle przod loznemhi i wprost szkodli- | 
kwintnie urządzona, ceny możliwie przy- ~ : A RR E Na a e aE A PRE E 
i , is ych testów ogłoszen. 
tępne. d piadania i kolacye z 3 ża . À 

T BE R: Śniadania: od ij do 219 Do nabycia w aptekach, większych drogueryach i parfumeryach, lub wprost u @ 
po poludniu, kolacye od „Tj £ 11ej |] aptek. Weiss & Co., Zweigniederlage: Wien, |, Karntnerring 6. 1 
wieczorem, do wyboru Z wie u, an, CO0- : RE J z : ; 
dziennie zmiennych, przytem obiady 4 la : 
carte od 1 do 6 po.południu; gabinety fa- 
milijne odpowiednio urządzone. — Poleca 


ZAŁ 


Śr 
ka 
M 


Ausgleich-Verein unter den Theilnehmern Stowarzyszenie wyrównawcze uczestników 

an Naphtha-Bohrlóchern in Galizien, einge- | przedsiębiorstwa wiercenia szybów naftowych 

tragene Genossenschaft mit beschränkter | w Galicyi, zarejestrowane z ograniczoną 
Haftpflicht. odpowiedzialnością. 


Gemäss § 29 unserer Statuten ist durch 2 Generalver- Stosownie do § 29 naszych statutów uchwaliły prawo- 
sammlungen, von denen die eine am 31. Mai, die andere am | mocnie dwa walne Zgromadzenia, które się odbyły w Berlinie 
28. Juni d. J., beide zu Berlin stattfanden, die Auflösung und | w dniach 31 maja i 28 czerwca b. r. — rozwiązanie i likwi- 
damit auch die Liquidation unserer Genossenschaft rechts- | dacyę naszego Stowarzyszenia, albowiem posiadacze udziałów 


af 


scheinen an Bobrlóchern der Hannover. Galizischen Naphtha- | w Krośnie swoich udziałów do szybów, począwszy od Nr. 25, 
Gewerkschaft in Krosno ihre Antheile vom Bohrloch Nro 25 | nie mogą już więcej u nas ubezpieczać i z powodu tego cel 
an, nicht mehr bei uns versichern können und infolgedessen | naszego Stowarzyszenia został udaremniony. 
der Zweck unserer Gennossenschaft hinfällig wird. $ Na zasadzie ustawy o Stowarzyszeniach zarobkowych 
Wir fordern daher auf Grund des Gesetzes betreffend die | į gospodarczych z dnia 1go maja 1889 r. wzywamy zatem 
ke Erwerbs- und Wirthschafts Genossenschaften vom 1. Mai 1889 wszystkich wierzycieli, aby zgłosili się do Stowarzyszenia 
die Gliubiger auf, sich bei der Genossenschaft unter Angabe | z podaniem swoich wierzytelności. 
ihrer Forderung zu melden. 
Eine Anmeldung der Ansprüche, welche unsere Mitglieder, 


Najlepszy środek przeciw pchłom, pluskwom i robactwu kuchennemu, 
molom, pasożytom na zwierzętach domowych itp. itp. 


uczty weselne, zabawy familijne i wszel: |$ Zgłaszanie pretensyi, jakie mają nasi członkowie na za- 


kie zebrania towarzyskie. (1609-1-) | auf Grund ihrer Mitgliedschaft an die Genossenschaft haben, Eh ŻY 4 naea do PIE? Pioyargy r , BOA 
> B list nicbt erforderlich, da uns diese Ansprüche als statuten- | 907» a Dowiem preiensye, na podstawie x i 
Zakład otwarty do godziny © w nocy.|| || |miissige bekannt siad. przysługujące, są nam wiadome. 
—GZREAÓWIRSOEW PERCY ZTTEAEZEE k Die erste Liquidationsbilanz ist in der heutigen Nummer Pierwszy bilans likwidacyjny w niniejszym numerze dzien- 
A t a [dieser Zeitung verröffentlicht. nika jest ogłoszony. (1521) 
genten N Hannover, den 13. Juli 1895. Hanower, dnia 13 lipca 1895 r. 
ANA A eni Pa Ausgleich -Verein unter den Theilnehmern an Naphtha- Stowarzyszenie wyrównawcze uczestników 
tikel XXXI. v. J. 1883 werden unter sehr gün- Bohrlóchern in Galizien, eingetragene Genossenschaft | przedsiębiorstwa wiercenia szybów naftowych w Galicyi, 
aa em meeki i CAE : mit beschränkter Haftpflicht, in Liquidation. zarejestr. z ogranicz. odpowiedzialnością, w likwidacyi. 
aupts sche echselstuben- ; u j s: + 
lb ohaft Adler Co. liuda post. P A Stünkel, Major a. D. Herm. Laue. Stiinke!, major p. z. s. Herm. Laue. 
C e ESEE f | 
KANARKI ę Nowy racyonalny sposób leczenia. w. C. ANGELUS 
TEREN a aii k (1569-1-) IE samych lekarzy. (DAWNIEJ F. BRUNO HAHN) 
wsBpanliąie 1lewakKl z przeci emi tonami jg ji 7 , be twa. ZEE . y 
Abioweni i gwizdkowomi poleca za EU a wał 3 S CWE w Ka SERA ul. NO = l 2, 

_ Ad. Jauson, Lauterberg a. Harz. | wW tk ; poleca tanie i dobre: 
opis kmh piäków porgezone, Cennik |f SZystkiIm cierpiącym ha nerwy Bóńęzochy „oai mali i) 
i poleca się najgoręcej wyszłą w 2lszem wydaniu broszurę od 25 ct.; (1268-19-21) 

$ Romanza Weissmanna: Rekawiczki letnie od 18 ct. ; 
PODZI KOW ANIE „Uber Nervenkrankrankheiten und Schlagfiuss, Vorbeugung) iGorsety ma rogach od złr. 2:50; 
a E und Heilung“, Paski damskie modne od 40 ct.; 
A t którą wysyła bezpłatnie księgarnia ftrawatki meskie od 20 ct. 

Od lat dotkniętą zostałam w wysokim stopniu | $ ine s EAER ; T wł « 
czy m bolem twarzy (tio dolore) Karl Valentin S Sohn, Fünfkir chen. i Paa m ae paoe 
który w ciągu ostatniego czasu nadzwyczaj da- | jg a PR: AT PRZERWY RET ARE IE i EEE ATNI otwarła o czerwca. 

= wał się uczuwać i ciągle powracał. Wskutek | gą y e i OMG AANE O N a AN SEA A Z 
strasznych bólów byłam bardzo osłabioną, tak, |Ę | = 


że zaledwie podołać mogłam moim domowym 
obowiązkom, gdyż przy każdorazowem wystą- 
pieniu bólów musiałam od 2—3 dni leżeć. Pan |] 
Menri Lović w reznie, Frauenstr. | i 
Nr. 44, oswobodził mnie w krótkim stosun- | | 
kowo czasie zupełnie z tego cierpienia, tąk, że 
od roku nie czując najmniejszego bólu, wynu- 
rzam mu niniejszem serdeczne podziękowanie. 
Niirschau w Czechach, dnia 9 maja 1894 r. | gi 


(1495) Małgorzata Gleisinger. 


AM TRGNE SUBULE 


Wiedeń — „Iłótel Métropole ore me ge>re antarane 


. f . ; ALO 4 ; : > i e. i i 

| Jako oznaki są: 1. zapieczętowana flaszka, 2. nazwa 5 Zacherl.“ $ | wielki pierwszorzędny hotel w najlepszem położeniu na Franz-Josefs-Quai (j rzystanek tramwajowy). Oedenbur 5 skie wina 

| W Krakowie iw wszyst. miejscowościach Galicyi są składy |; ceay poko! NARCZNIE z ile e OCR sa A złe. 5o $ f kk Biidrau- białe po 50, 65, le t il ap butelka, 
A, > k | liczna dźwignia osobowa. wietlenie elektryczne. Kspicle ną każdem piętrze. | czerwone po 55, 65, 80, et. i 1 złr. butelka 

wszędzie tam, gdzie wywieszone są plakaty Zacherlinu. | Nowy salon do konwersacyi na PO SA z gazetami krajowemi 1 zagranicznemi. — Cenniki eg w booki Snaźsiić taniej. "PR 


w każdym pokoju. 56-84 60) I. Speiser, dyrektor. I (1492-9-10) 


|działa zadziwiająco! Zabija — jak żaden drugi | 
środek — wszelkiego rodzaju owady i dlatego chwalony jest gi| 
i poszukiwany w całym świecie jako jedyny w swoim rodzaju. ģ 


Pierwszy bilans likwidacyjny z dniem 30 czerwca 1895 r. Erste Liquidations - Bilanz per 30. Juni 1895. 


Ma. Winiem. Activa. Passiva: 
Stan kasy: Mar. fen. Mar. fen. | Kassenbestand: Mrk. Fen. Mrk. Fen. 
8 w gotówce . . . . . . . Mar. 1194 Rezerwa wyrównawcza . . . e . . . . . 219.400'12 ARAD NE Poprz a Mrkos 6 LEO Ausgleichs- Reserve . . o s « « « « « . . 219.400:12 
b) na książeczce Kasy Oszczęd- iii doża zwie b) Sparkasse zu 4%, hinterlegt . „ 74.011'04 ĄCE 
ności złożone na 4%, . . . „ 74.011:04 e m NECHLZUDZ E  —n 20.393390 05 NA 
c) a 3%5%,. . . „ 29.898-39 dali Rs wa 2 . „ 15.000— 118.416:37 
d) » p 3% + + « a 15.000— 118.416-37 Effecten-Qontos . . . « . « « „ 92.035'17 
Konto efektów . . . . . «. « y„ 92735-17 Coursdifterenz bei der Inventar Anf- > 
Różnica karsu przy robieniu inwentarza „ 3091:13  95.826'30 mahne Ong <= „>> apaci yi 1 .091:13,)295,826:30 
Konto ruchomości . . . . . . . e « i 521 25 Mobilien - Gonto sr | 705 BA W, 521:25 
20 udziałów do szybu II. w wartości szacunkowej  2.000— 20 Antheile an Schacht II. zeitigen Schiitzungawiirth _ 2.000:— 
pozaległe procentas «5. „100 «260.000 „ O 298020. Riickstindige Zinsen . . . . . . . . . . 2.88620 
_ Zaległe wierzytelności w wartości szacunkowej . 250:— Riickstindige Forderung Schätzungswärth . . . 250— 
i 219.40012 ; 219.40012 219.40012 219.400:12 
Hanower, dnia 30 czerwca 1895 r. Hannover, den 30. Juni 1895. 
Stowarzyszenie wyrównawcze uczestników przedsiębiorstwa wiercenia szybów naftowych w Galicyi, Ausgleich-Verein unter den Theilnehmern an Naphtha-Borlóchern in Galizien, eingetragene Genossenschaft 
zarejestrowane z ograniczoną odpowiedzialnością, w likwidacyi. mit beschränkter Haftpflicht, in Liquidation. 
Eea Stünkel, Major p. z. s. ; bi Herm. Laue. Stiinkeł, Major a. D. SP : R Herm. Laue. (1600) 


Qncionkami Drukarni „Czasu.“ Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. ] z Rządea Drukarni Józef Łakociński. 


He 
a F % 


gültig beschlossen worden, nachdem die Besitzer von Antheil- | do szybów naftowych gwarectwa hanowersko - galicyjskiego 


